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JESIEŃ BEZ LĘKÓW I TRWOGI ZAPEWNI 
SPRAWNY PRZEBIEG AKCJI SIEWNEJ 


ORGAN 


ZARZADU GŁÓWNEGO ZMP 


de 


Warszawa, środa 4 kwietnia 1951 r. Nr 79(287) B 


Cena 15 gr 


Dła uczczenia 1 Maja 
20 milionów zł. przyniosą 
gospodarce narodowej zobowiązania 
120 tys. robotników łódzkich 


Z tysięcy zakładów w całej Polsce napłynęły już meldunki— i wciąż napływają nowe — 


o cennych zobowiązaniach podjętych na apel metalowców Pruszkowa dla uczczenia 


mas pracujących na całym Świecie — 1 Maja. 


© W Łodzi i województwie, 

bezpośrednio po ogłoszeniu 
manifestu Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju do narodu 
polskiego ponad 20 tys. robot- 
ników, pracowników umysło - 
wych i inteligencji technicznej 
podjęło zobowiązania, którymi 
pragnie uczcić święto 1 Maja i 
spotęgować walkę o pokój, Łącz 
ni2 ponad 120 tys. ludzi pracy 
z Łodzi i województwa podjęło 
już zobowiązania, które dadzą 
gospodarce narodowej ponad 
planową produkcję wartości ok. 
20 milionów zł. 


* SE 

© W kopalni „Kleofas“ dzięki 
333 zgłoszonym zobowiąza- 
niom uzyskana zostanie dodatko 
wa produkcja 10.561 ton węgla. 
W kopalni „Mysłowice“ dzię- 
ki l-Majowym zobowiązaniom 
załoga wydobędzie w kwietniu 
br. 7.392 tony węgla ponad rian. 
Brygada Kaszycy postanowiła 
wykonać w kwietniu 50 cykli 
wydobywczych, tj. 2 cykle na 
dobę. W kopalni „Gliwice“ pod- 


jęto ponad 160 indywidualnych 
i zespołowych zobowiązań pro - 
dukcyjnych, w kopalni „Sośni- 
ca* ponad 300. Czyn 1-Majowy 
górników kopalni „Andaluzja“ 
przyniesie ponad 8.800 ton, a 
kopalni „Prezydent“ ponad 6.800 
ton dodatkowego węgla. 


© (Kor. wł.). Młodzież Techni 

kum i Liceum Administra- 
cyjno - Gospodarczego w Siera- 
dzu z okazji zbliżającego się 
święta 1 Maja zobowiązała się 
przepracować 3 dni przy budo- 
wie fabryki bez przerywania za 
jęć szkolnych. 

Młodzi pracownicy POM w 
gminie Dąbrowa Góra podjęli 
zobowiązania zakończenia akcji 
siewnej 8 dni przed terminem 
i zaoszczędzenia tyle paliwa, aby 
od maja pracować dzień w mie- 
siącu na wygospodarowanym pa 
liwie. 

(Pilichowski). 


© Brygada traktorzystów tow. 
Edwarda Żalichta z POM w 


W Zakł. Starachowickich 


ruszył taśmowy moniaż 
samochodów ciężarowych „Star — 20“ 


2 kwietnia br. w Zakładach 
Starachowickich, dzięki wytrwa 
łej i pełnej zapału pracy zespo 
łu inżynierów, techników i ro- 
botników, uruchomiono pierw- 
szy w Polsce taśmowy montaż 
samochodów ciężarowych. W u 
roczystości rozpoczęcia produk- 
cji taśmowej wzięli udział mi - 
nister Przem. Ciężkiego — J. 
Tokarski i przedstawiciele KW 
PZPR z Kielc. 

Aby móc rozpocząć potokowy 
montaż załoga od początku ist- 
nienia Fabryki Samochodów sta 
le udoskonalała procesy produk 


cyjne i wprowadzała usprawnie 
nia w organizacji pracy. Od 
końca 1948 r. tj. od chwili wy- 
puszczenia pierwszej serii samo 
chodów czas produkcji jednego 
sąmochodu zmniejszono blisko 
trzykrotnie. 

Załoga, przystępując do nowo 
czesnego montowania samocho- 
dów postanowiła zwiększać nie 
ustannie wydajność pracy, tak 
aby jeszcze przed zakończeniem 
realizacji Planu 6-letniego co 
piętnaście minut mógł z Zakł. 
Starachowickich wyruszać no- 
wy samochód. 


Miesiąc Przyjaźni 
NIEMIECKO -POLSKIEJ 


umocnił szczerą przyjaźń 


między obu narodami 
Depesza do Prezydenta RP Bieruta 


Uczestnicy obrad II Dorocznej 
Konferencji Niemieckiego To- 
warzystwa Krzewienia Pokojo- 
wych i Dobrosąsiedzkich Stosun 
ków z Polską wystosowali do 
Prezydenta RP Bolesława BIE- 
RUTA depeszę, w której czyta- 
my ms in.: 

„Miesiąc Przyjaźni Niemiecko 
Polskiej był wielkim krokiem 
naprzód na drodze do' umocnie 
nia i pogłębienia szczerej przy- 


jaźni między narodami Polski i 
Niemiec. 

Naród niemiecki zjednoczony 
w wielkim światowym Obozie 
Pokoju z narodami Związku Ra 
dzieckiego, narodem polskim i 
wszystkimi innymi pokój miłu- 
jącymi narodami, zdoła przy- 
wrócić jedność Niemiec na zasa- 
dach demokratycznych i tym sa 
mym zabezpieczyć na zawsze po 


kój w Europie". 


święta 


Surchowie wykona swą normę 
w 150 proc. i zaoszczędzi 1.800 
kg paliwa. 


Traktorzysta Jan Adamczyk z 
POM Surchów zaorze po 1adpla 
nowo 96 ha ziemi i wygozpoda 
ruje 500 kg paliwa. Podobne zo 
bowiązania podjęli tow. tow. Fr. 
Krajewski, B. Szydłowski i inni. 


(M. Guwdzik). 


Załoga Wielkich Pieców huty „Szczecin“ dla uczczenia Święta 

Pracy zobowiqzałą się wyprodu kować ponad 300 ton surówki 
ponad plam. 

Na zdjęciu: zasilanie wielkiego pieca w hucie „Szczecin“ ru- 
dą i koksem. 


Nigdy nie zaprzestanę walki 
by uczynić Francję tak szczęśliwą 


jak jest ZSRR i Polska 


— mówi Raymonde Dien 
na konferencji prasowej w Warszawie 


Dnia 2 bm. w sali hotelu „Polonia“ w Warszawie odbyła się z inicjatywy ZG ZMP 
i redakcji „Sztandaru Młodych“ konferencja prasowa z okazji przyjazdu do Polski słyn- 


nej bojowniczki o pokój — bohaterskiej dziewczyny francuskiej, 


RAYMONDE DIEN. 


Na konferencję przybyli korespondenci TASS i prasy radzieckiej, przedstawiciele pra- 
sy centralnej i warszawskiej, PAP, AR i ZG ZMP. 


Wchodzącą na salę konferen- 
cyjną w towarzystwie męża 
Raymonde Dien zebrani powi- 
tali rzęsistymi cklaskami i po- 
wstaniem z miejsc. 


Historia walki 
i hohaiersina Raymonde 


O odważnym czynie Raymon- 
de, o jej nieugiętej postawie w 
więzieniu faszystowskim, o so- 
lidarności ludu francuskiego i 
młodzieży świata z nieulękłą 
bojowniczką o pokój o tchórzo- 
stwie dolarowego rządu, który 
się mieni być francuskim. mó- 


wił przedstawiciel „Sztandaru 
Młodych“ tow. Piś — zagajając 
konferencję. ` 


Raymonde — osadzona w po- 
nurym więzieniu La Ha nieopo- 
dal Tours za to, że ciałem swym 
chciała zagrodzić drogę pocią- 
gowi wiozącemu transport bro- 
ni amerykańskiej — nawet i 
tam w więzieniu nie zaprze. 
stała walki o pokój. Mobilizo- 
wała więźniów do składania 
podpisów. pod Apelem Sztok- 
holmskim, słała wyrazy solidar 
ności na Kongres Warszawski, 
a gdy władze francuskie prze- 
rażone potężnym głosem soli- 
darności obozu pokoju z boha- 


WPROWADZAMY DO PRACY NOWE METODY 


Robotnicy Zakładów Mechanicznych im. Strzelczyka w Łodzi 


dyskutują nad wypowiedziami uczestników 


NARADY NOWATORÓW 
i zobowiązują się usprawnić pracę 


W dniu 31 marca br. w Zakładach Mechanicznych im. Strzel- 


czyka w Łodzi odbyła się dyskusja nad wypowiedziami 


dzonej na łamach „Sztandaru Młodych“ Naradzie Nowatorów. 


W dyskusji wzięło udział kilkunastu młodych robotników. kio- / 


rownik IH-go oddziału Zakładów tow. Komosiński oraz bryga- 
dzista młodzieżowej brygady tokarskiej tow. Dąbrowski. 


Po głośnym przeczytaniu wypowiedzi 


uczestników narady 


tow. tow. Górniaka, Passona i Golucha zebrani robotnicy przedy- 
skutowali możliwości zastosowania w swojej pracy nowych me- 
tod. Z dyskusji wynikało, że wiele z nowych metod pracy zostało 
już przez załogę Zakładów wprowadzone, że robotnicy mają już 
wiele własnych usprawnień, ałe pomimo to można — po przysto- 


sowaniu do warunków pracy Zakładu metod podanych w nara- 
dzie — jeszcze ba..ziej polepszyć i usprawnić pracę. 

W związku z tym po rozważeniu swoich możliwości robotnicy 
podjęli w czasie dyskusji następujące zobowiązania: i 

16-osobowa młodzieżową brygada tokarska tow. Dabrowskiego 
postanowiła przyśpieszyć proces skrawania przez zastosowanie 
w pracy całej brygady specjalnie zaszlifowanego noża tokarskie- 
go. Nowy sposób szlifowania noża, usprawniony przez członków 


brygady pozwoli na jednoczesne toczenie i wcinanie w materiale 


kanalików szlifierskich, to znaczy na jednoczesne wykonywanie 


dwóch czynności, które poprzednio wymagały dwukrotnego za- 
kładania obrabianego przedmiotu. Wprowadzenie do pracy bry- 
gady noża zaszlifowanego nowym sposobem skróci przeciętnie 
proces obróbki jednego przedmiotu o około 2 minuty. 


Dwaj tokarze z rewolwerówek, 


tow. tow. Goss i Faryj zobowią- 


zali się przyśpieszyć szybkość skrawania przez zwiekszenie szyb- 
kości obrotów wrzeciona o 10 obrotów na minutę. Przyśpieszenie 
obrotów wrzeciona uzyskają młodzi tokarze dzięki lepszemu mo- 


cowaniu obrabianego przedmiotu i 


noża. 


Członek młodzieżowej brygady tokarskiej tow. Kociołek 


odpowiedniemu ustawieniu 


oprócz podjęcia zobowiązania zespołowego usprawni swoją pracę 
przez przybliżenie do obrabianego przedmiotu noża umocowanego 
w trzymaku jednonożowym na tylnich saniach. Przybliżenie noża 
zaoszczędzi młodemu tokarzowi 8 niepotrzebnie dotychczas wyko- 
nywanych obrotów supportu na jeden obrabiany przedmiot. 
Członkowie Zarządu Zakładowego ZMP i zebrani robotnicy po- 


stanowili przez organizowanie dalszych dyskusji i zapoznawanie 
pracowników Zakładów z wypowiedziami 
Nowatorów, przez podawanie podjętych podczas tych dyskusji 
zobowiązań do ogólnej wiadomości przez głośniki radiowe — po- 


uczestników Narady 


pularyzować nowe metody pracy i pomagać we wprowadzeniu 


tych metod przez jak największą ilość robotrików. 
Dziś w Naradzie Nawaterów zabiera głos młody górnik 


(BK) 


z kopalni „Bylem tow. Alired Kawczyk. 


Wypowiedź tow. Kawczyka 


Nasza przyjaźń w imię wspólnej walki o pokój 
jest przyjaźnią nieprzemijającą 


Przemówienie min. Rapackiego w Berlinie 


z okazji zakończenia Miesiąca Przyjaźni Niemiecko-Polskiej 


Na Il konferencji Niemieckiego Towarzystwa Krzewienia Pokojowych i Dobrosąsiedzkich 


Stosunków z Polską w Berlinie przemaw 


Przekazując zebranym gorące pozdrowienia i podziękowania ego | j 
X w ciągu minionego miesiąca, min. Rapacki powiedział m. in.: 


manifestacje uczuć przyjażni 


Przyjaźń naszych narodów 
rodzi się i hartuje we wspólnej 
walce o najważniejszą dziś spra 
wę ludzkości, narodu niemiec- 
kiego i narodu polskiego — we 
wspólnej walce o pokój. Mie- 
siąc Przyjaźni Niemiecko - Pol- 
skiej był konkretnym i donio- 
siym aktem walki o pokój. 

NRD — podkreśla min. Ra- 
packi — oparła na mocnych 
fundamentach stosunki przyjaź- 
ni i wzajemnej pomocy z sąsied 
nimi narodami, a zwłaszcza z 
narodem polskim, utrwalając 
wspólnie z nim pokój — na gra 
nicy pokoju. NRD weszła do o- 
bozu pokoju skupiającego się 
wokół ZSRR i stanęła po stro- 
nie wszystkich walczących o po 
kój narodów. Toteż imperializm 
amerykański robi wszystko, aby 
izolować od tego ożywczego 
przykładu tę część Niemiec, w 
której sprawuje rządy. 

Omawiając wysiłki imperiali- 
stów w kierunku stworzenia 
w Niemczech Zach. bazy wypa- 
dowej do nowej agresji, min. 


Rapacki oświadcza, iż wraz ze 
wszystkimi bojownikami o po- 
kój maród polski z braterską 
sympatią podziwia nieugiętą 
walkę zachodnio - niemieckiej 
klasy robotniczej, tamtejszych 
obrońców pokoju i patriotów — 
twarzą w twarz z imperializ- 
mem i odradzającym się hitle- 
ryzmen 

Następnie min. Rapacki pod- 
kreśla ogromne znaczenie przy- 
jaźni polsko - niemieckiej w 
walce o pokój. S$zowinizm, re- 
wizjonizm, nagonka przeciwko 
granicy na Odrze i Nysie — 
podkreśla mówca — to jedno z 
głównych narzędzi imperialisty 
cznego programu agresji, uci- 
sku narodowego i faszyzmu w 
Niemczech. Grozi to nie tylko 
narodowi polskiemu, lecz sta- 
nowi również realną i poważną 
groźbę dla narodu niemieckie- 
go. Dlatego też rozwijanie i po” 
głębianie przyjaźni polsko-nie- 
mieckiej ma tak wielkie zna- 
czenie dla pokoju i dla obu na- 
szych narodów. 


iał 31 ub. m. min. A. Rapacki. 


narodu polskiego za wspaniałą 


Następnie min. Rapacki 
stwierdza, że podczas gdy impe- 
rialiści nawiązują do tradycji 
krwawych wałk, narzucanych 
ongiś obu narodom — my na- 
wiązujemy do tradycji Wiosny 
Ludów, do tradycji wielkich 
przywódców proletariatu pol- 
skiego i niemieckiego. 

Nasza przyjażń jest przyjaź“ 
nią mas ludowych i narodów w 
imię ich najżywotniejszych in- 
teresów, w imię wspólnej spra- 
wy całej ludzkości. Jest więc 
przyjaźnią nieprzemijającą. 

Kończąc swe przemówienie 
minister Rapacki powiedział: 

Obronić pokój, zwyciężyć w 
tej wielkiej bitwie o przyszłość 
ludzkości, narodów i każdego z 
nas — oto sprawa przyszłości 
narodu polskiego i narodu nie- 
mieckiego, oto głęboki sens na- 
szej przyjaźni, dla której tyle 
zdziałaliście. 


zamieszczamy na str. 3-ej. 


SWIAT 
u ciagu doby 


WŁOSKA PARTIA KOMUNISTYCZNA.. 


-liczy obecnie 2.576.487 członków — w 
tym 641.366 kobiet i 463.694 członków 
należących do Komunistycznego Związ 
ku Młodzieży. Podczas V Kongresu 
Partii (styczeń 1946 r.) Partia liczyła 
1.718.836 członków, a podczas VI Kon- 
gresu (styczeń 1948 r.) miała 2 252.446 
członków. 


PROWOKACYJNEGO NAPADU... 

..na charge d'affaires poselstwa wẹ- 
gierskiego w Jugosławii Hrabeca | szo 
fera poselstwa Radnal'a dokonali agen 
ci |ugosłowiańskiega urzędu bezpie - 
czeństwa, ciężko ich raniąc kolbami re 
wolwerowymi. 


TRWA STRAJK... 

..pracowników paryskiej kolei pod - 
ziemnej I autobusów miejskich, którzy 
w dalszym ciągu domagają się pod- 
wyżki płac, 


W ŁONDYNIE.., 
. odbyło się posiedzenie Rady Bry- 

tyjskiego Komitetu Obrony Pokoju. 

Na posiedzeniu tym sekretarz Komi- 
tetu Jones stwierdził, że w clągu os- 
tatnich trzech miesięcy powstało w 
Anglii 80 nowych lokalnych komitetów 
obrońców pokoju | że ogólna liczba 
tych komitetów wynosi obecnie 250. 

Rada Brytyjskiega Komitetu Obrony 
Pokoju uchwaliła rezolucję, w której 
wiła z uznaniem i popiera w całej peł- 
ml apel Światowej Rady, domagający 
się zawarcia paktu pokoju między pię- 
cioma wielkimi mocarstwami. 


prowa- 


| Mtodzieżowa brygada tokarska 


tow. Dabrowskiego 


Jerzy Goss 


w PRACACH 


Przez wzmożony udział 


WIOSENNYCH 


w bojowym sojuszu z biedotą 


młodzież realizuje zobowiązania 
podjęte na „Siew Pokoju" 


Biedota wiejska dzięki pomo-|w ciągu 10 dni, 


cy. państwa, Partii i organi- 
zacji ZMP-owskiej przystępu- 
je do siewów wiosennych zaopa- 
trzona w nawozy sztuczne, ziar- 
no selekcyjne, pomoc maszyno- 
wą..Rolnicy województwa wro- 
cławskiego w roku bieżącym o- 
trzymali o 2.400 ton kwalifiko- 
wanego ziarna więcej niż wio- 
sną ubiegłego roku. W woj. kra- 
Kkowskim i wrocławskim trwają 
w całej pełni orki, przyczym 
młodzież w brygadach „Lekkiej 
Kawalerii* kontroluje przebieg 
pomocy sąsiedzkiej, zważając, 
aby bogacze nie oszukiwali bie- 
doty, obrabiając jej ziemię. 
Traktorzyści z POM-u im. 
Hanki Sawickiej w Prudniku 
Opolskim już są w polu. Wyko- 
nują sprawnie zobowiązania, w 
których powiedzieli, że przepro- 
wadzą siew zbóż kwalifikowa- 
nych i mieszanek motylkowych 


Przemysł wykorzystywać będzie odpadki 
do produkcji towarów powszechnego użytku 


przekraczając 
plan zasiewów © 10 proc. i 
zmniejszając zużycie pałiwa o 
5 proc. 


W PGR Kopyce w pow. 
Grodków siewy rozpoczęto już 
29 marca. Zasianoe już 5 ha 
pszenicy i 3 ha grochu, co nie- 
wątpliwie jest także sukcesem 
młodzieży z tego PGR-u, gdyż 
w pracach tych brało udział 21 
młodych, w tym 10 zetempow- 
ców. 

W tym samym powiecie bry- 
gady traktorowe realizując pod- 
jęte zobowiązania wykonały 180 
ha orki średniej. Ogółem do 29 
marca w pow. Grodków zasiane 
przeszło 58 ha. W pracach bra- 
ło udział 68 ZMP-owców. 

Coraz to nowe grupy młodzie- 
ży z różnych województw mel- 
dują o przystępowaniu do „„Sie- 
wu Pokoju", by z honorem wy- 
pełniać podjęte zobowiązania 


Uchwała Prezydium Rządu 


Uznając wykorzystanie odpadków za jedno z ważnych zadań, 


stojących przed przemysłem państwowym, 
powzięło uchwałę w sprawie podjęcia 


Prezydium Rządu 
ubocznej produkcji 


przedmiotów bezpośredniego spożycia z odpadków powstają- 
cych w danym przemyśle. Uchwała przewiduje równocześnie 
utworzenie funduszu popierania produkcji ubocznej. 


„Celem uchwały jest zwiększe- 
nie produkcji towarów po- 
wszechnego użytku. Produkcję 
uboczną mogą podejmować za- 
klady wielkiego i średniego 
przemysłu pod warunkiem, iż 
nie będzie ona kolidowała z pla 
nowymi zadaniami produkcyj- 
nymi. 


Utworzenie funduszu popiera- 
nia produkcji ubocznej ma na 
celu większe zainteresowanie 
ogółu załogi sprawą produkcji 
ubocznej. Pracownicy będą pre- 
miowani za inicjatywę w wyko- 
rzystaniu odpadków lub w do- 
borze asortymentu produkowa- 
nych artykułów. 


terską Raymonde, przerażone 
tysiącami listów od młodzieży 
świata żądającej dla niej wol- 
ności, chciały zapobiec rozgło- 
sowi z okazji jej uwolnienia — 
Raymonde pokrzyżowała niecne 
zamiary oprawców. 


Jej powrotowi z więzienia to- 
warzyszyła potężna manifesta- 
cja ludności na rzecz obrony 
pokoju. Lud Francji, cały postę 
powy świat był w tym dniu. 
jak i w dni jej więzienia z Ray- 
monde. 


Nie bedziemy żołnierzami 
armii wrogiej 
interesom Francji 


Później mówiła Raymonde: — 
Drodzy przyjaciełe, jestem szczę 
Śliwa, że mogę wam dać garść 
informacji o walce ludu fran- 
cuskiego. 


Lud Francji świadomy nie- 
bezpieczeństwa, jakim grozi 
światu i ojczyźnie opętańcza po- 
litvka imperializmu amerykań- 
skiego z coraz większym zapa- 
łem i poświęceniem walczy o 
pokój przeciw polityce głodu, 
nędzy, wojny i zaprzedania. 
Akcja podpisów przeciw remi- 
litaryzacji Niemiec Zachodnich 
odniosła pełny sukces. W de- 
partamencie, gdzie mieszkam — 
mówi Raymonde młodzież 
niezorganizowana, która brała 
udział w akcji podpisowej — 
wstępowała później do UJRF 
(Związku Republikańskiej Mło- 
dzieży Francji)—organizacji de- 
mokratycznej młodzieży Francji. 
Walka o pokój przybiera coraz 
to nowe formy. W całej Francji 
rozumieją już, że od słów trze- 
ba przejść do czynów. Młodzież 
występuje aktywnie przeciw 
przedłużaniu służby wojskowej 
do dwóch łat; wszędzie powsta 
ją komitety do walki przeciw 
przedłużaniu służby wojskowej, 
gromadzące tysiące młodych 
katolików, socjalistów, komu- 
nistót i niezorganizowanych. 
Imiona Henri Martin i Michel 
Rottein nieugiętych bojow- 
ników o pokój zna cała Fran- 
cja. Henri Martina — którego 
sąd wojskowy skazał na 5 lat 
więzienia za to, że nie chciał 
walczyć w „brudnej wojnie“ 
przeciw narodowi vietnamskie- 
mu, Michel Botteina — który 
został skazany na 8 miesięcy 
więzienia za kolportaż ulotek 
głoszących: żołnierzami Francji 
będziemy, ale nie bedziemy żoł 
nierzami obcej armii walczącej 
o cudze i wrogie narodowi 
francuskiemu interesy! 


Rządowi Francji 
nie uda się pchnąć ludu 
irancuskiego do wojny 
przeciwko ZSRR i krajem 
demokracji ludowej 


Innymi formami walki o po- 
kój są: walka przeciw zwyżce 
cen, bezrobociu i nędzy; żąda- 
nie utworzenia rządu jedności 
demokratycznej; walka przeciw 
remilitaryzacji Niemiec Zachod 
nich; walka o realizację u- 
chwal Światowej Rady Pokoju. 


Raymonde kończy swe prze- 
mówienie gorącym zapewnie- 
niem' „Narśd francuski nigdy 
nie będzie walczył przeciw kra- 
jom demokracji ludowej, budu- 
jącym swą wspaniałą przy- 
szłość, nigdy nie będzie walczył 
przeciw ZSRR!* 


Odpowiadając na pytania licz 
nie zebranych dziennikarzy — 
Raymonde stwierdza. że rządo- 
wi Francji nie uda się pchnąć 
ludu francuskiego do wojny. a 
bez udziału łudu franeuskiego 
imperialiści nie będą w stanie 
rozpętać pożogi wojennej w 
Europie. Ten fakt potwierdza 
głęboka prawdę słów STALI- 
NA 
wiadzie udzielonym korespon- 
dentowi „Prawdy. Ten fakt 
coraz lepiej rozumie młodzież. 
która nie chce być miesem ar- 
matnim w wojnie imperiali- 
stów. 


Na bagnety i więzienia 
młodzież odpowiada 
szerokim Ironiem 
walki o pokój 


„Młodzież walczy o pokój w 
bierwszych szeregach i nie ma 


wypowiedzianych w wy- 


większego wydarzenia w tej 
walce bez młodzieży mówi 
dalej Raymonde. — Udzial mlo- 
dzieży czesto decyduje o zwy- 
ciestwie akcji. Tu Ravmende 
przypomina. że w czasie ncdpi- 
svwenia Apelu Sztokkolmskie- 
go raiłodzież przerwała kordon 
policji w Tours i zmausiła ja da 
wycofania sie. mlodziez manife- 
stowała w Parvżu przeciw przy 
jazdowi Eisenhowera i wielu 
młodych chłopców i dziewczat 
powedrowało do wiezienia. mlo- 
Czież stanowi poważna siłę w 
szeregach KPF. Na ostatnim 
kongresie Partii olbrzymia wiek 
szość delegatów nie przekroczy= 
ła 27 roku życia. 


Teraz przed siłami pokoju we 
Francji wvrasta nowe zadanie: 
mobilizacja mas ludowych do 
walki o Pakt Pokoju. Już nie 
tylko droga zbierania podpisów. 
jak na poprzednim etapie 
etapie akcji w sprawie Apelu 
Sztokholmskiego. ale również 
drogą tworzenia komitetów od 
gminnych po krajowe — komi- 
tetów. które wszystkie szczeble 
władzy aż po parlament włącz- 
nie zmuszą do wypowiedzenia 
się: za czy przeciw Paktowi 
Pięciu, za czy przeciw pokojo- 
wi. 


Paul Dien walczy 
w szeregach Vailianis 
przeciw burżuazyjnemu 
wychowaniu dzieci 


Później mąż Raymonde 
Paul Dien, metalowiec. były u- 
czestnik Ruchu Oporu. departa- 
mentalny sekretarz Vaillants*) 
członek Biura Krajowego tej 
postępowej organizacji dziecię- 
cej — mówi o dzieciach Fran- 
cji. Stwierdza. że walka o no- 
we pokolenie Francji, to w 
pierwszym rzedzie walka na 
płaszczyźnie ideologicznej prze- 
ciw burżuazyjnemu, faszystow- 
skiemu wychowaniu. Już na 
ławie szkolnei .ideolozia* bur- 
żuazji zatruwa duszę dziecka. 
Przygotowuje je do wojny. wpa 
ja mity o „cywilizacyjnei" ro- 
li Francji w podbitych kolo- 
niach, przemilcza rewolucyjne 
tradycje ludu francuskiego (np. 
młodzież francuska nie usłyszy 
w szkole historii Komuny Pa- 
ryskiej). 


W kinach młodzi oglądają po- 
nure filmy amerykańskie lep- 
kie od krwi i zbrodni, w książ- 
kach czytają o awanturniczych 
przygodach w krajach kolonial- 
nych. 


Vaillants walczy o wyrwanie 
dzieci spod wpływów burżuazyj 
nych teorii. Walczy o duszę dzie 
ci robotniczych. dzieci ludu pra- 
cującego, których rodzice są w 
pierwszych szeregach walki o 
postęp i pokój. 


Raymonde wychowała 
Komunistyczna Parlia 
Francji 


Konferencja zbliża się do koń 
ca. Raymonde mówi jeszcze 
kilka słów o sobie: jest córką 
cieśli. W czasie okupacji miała 
zaledwie 10 lat. Od 1946 roku, 
Raymonde należy do Partii Ko- 
munistycznej. Partia wychowa- 
ła ją na nieustraszonego bojow- 
nika o sprawę ludu francuskie- 
go, © pokój i postęp. 


Raymonde po wielu trudno- 
ściach i szykanach ze strony 
władz francuskich przybyła do 
Polski. Spotkała się tu z ser- 
decznym przyjęciem. Le wżzru- 
szeniem mówi o nowych do- 
mach budującej się Warszawy. 
io tempie i rozmachu pracy, o 
pięknvch mieszkaniach robotni- 
czych. o jakich nie może my= 
śleć robotnik francuski. Z u- 
śmiechem przypomina jak ra- 
dośnie przyjęły ja dzieci z TPD. 


„Nigdy nie zaprzestane wal- 
ki — mówi Ravmonde — by 
(uczynić Francję tak szcześliwą 
i wolna jak jest Związek Ra- 
dziecki i Polska.“ 


(e. z.) 
*) „Vaillants” — „Waleczni' — dzie- 
vięca organizacja. demokratyczna we 
Francji. 


Raymonde Dien — wśród młodzieży szkolnej 


4 SZTANDAR MŁODYCH 


W przygotowaniu do tych dni pomoże nam świadomość, że w w 
to wykazała konferencja w Liberec, młodzież bratnich, sąsiedzkich narodów. 


ZA ONFERENCJA młodzieży trzech narodów w Liberec przeciw remilitaryzacji Niemiec stała się 
poważnym osiągnięciem młodzieży walczącej o pokój. 
Delegaci młodzieży polskiej przywieźli z niej do swoich fabryk, wsi, domów i szkół wyty- 
czne do dalszej, wielkiej walki o pokój i świadomość głębokiej przyjaźni jaka łączy nas w tej 
walce z młodzieżą Czechosłowacji i Niemiec. 
i Trzeba, żeby wskazania konferencji, żeby bojowe i przyjazne pozdrowienia młodzieży bratnich naro- 
dów dotarty do całej patriotycznej, miłującej pokój młodzieży polskiej, bez względu na jej zawód, prze- 
konania, przynależność organizacyjną. 
Trzeba, żeby dotarly wszędzie tam, gdzie żyje, pracuje i uczy się młodzież , żeby zapadły jej głęboka 

w serce i myśli, żeby postawiły ją w zaszczytnych szeregach młodych bojowników o pokój. 
Zbliżają się dni, kiedy każdy z nas, kto naprawdę kocha ojczyznę, 
podpis pod narodowym Plebiscytem Pokoju. 


wolność i pokój złoży swój 


alce o pokój towarzyszy nam, jak 


PROPONUJEMY ZWOŻŁANIE 


ogólnoeuropejskiej konferencji młodzieży 
DLA OMOWIENIA 
WSPÓLNEJ WALKI 
PRZECIW WOJNIE 


Z przemówienia Sekrełorzu IG ZMP 
tow. leona lanczaka ma konferencji w Liberec 


Zwycięstwo Armii Radziec- 
kiej przyniosło wolność na- 
szemu krajowi. Powojenna 
praca nad odbudową zniszczeń 
i rozbudową gospodarki i kul- 
tury naszego kraju nauczyła 
nas jeszcze bardziej kochać po- 
kój i walczyć o jego zacho- 
wanie oraz nienawidzieć wojny 
i tych, którzy są jej nosiciela- 
mi. 

Jesteśmy szczęśliwym poko- 
leniem, któremu dane jest 
zrealizować plany najszlachet- 
niejszych przedstawicieli na- 
szej historii, przekształcić w 
mury nowowzniesionych szkół 
i domów ich wizje i marzenia. 

Osiągnięcia w tej pracy da- 
ją młodzieży możliwość stałej 
poprawy swych warunków ży- 
cia, umożliwiają założenie ro. 
dziny, dają pewność coraz ja- 
śniejszego jutra. Jedynym za- 
grożeniem naszej pokojowej 
pracy nad realizacją Planu 6- 
letnieg- jest groźba hitlerow- 
sko - amerykańskiej agresji. 
czego wyrazem jest remilita- 
ryzacja Niemiec. Na  grożbę 
tę naród polski odpowiada bu 
down:ctwem potężnego frontu 
narodowego walki o pokój i 
Plaża 6-letni. 

Jesteśmy dumni z tego, że 
naród nasz wkroczył na drogę 
postę. a i socjalizmu, że prze- 
stał wlec się w ogonie takiego 
czy innego państwa imperiali- 
stycznego, że stoi w rzędzie 
przodujących narodów świata 
y walce o pokój i postęp. 

Tak, jak dumni jesteśmy z 
naszych dzisiejszych osiągnięć, 
tak samo cieszymy się z sukce 
sów pokojowej pracy innych 
narodów. Nie mogę w tym miej 
scu nie wspomnieć o szczerej 
przyjaźni jaką żywi naród 
polski i młodzież polska do 
narodu  czechosłowackiego i 
jego młodzieży. 

Zwiększenie wysiłków w o- 
becnej naszej walce praeciwko 
niebezpieczeństwu agresji ze 
strony imperializmu amery- 
' kańskiego zacieśni jeszcze bar- 


przyjażń 
naszych 


dziej nierozerwalną 
między młodzieżą 
bratnich narodów. 

Wziuagająca się agresywność 
imperializmu pobudza młodzież 
polską do jeszcze  ofiarniej- 
szej walki o pokój, co znaj- 


duje swój wyraz w ruchu 
współzawodnictwa, w ruchu 
korabielnikowców. Wzmawa 
międzynarodową solidarność 


młodzieży, czego wyrazem *e.t 
masowy udział polskiej mio- 
dzieży w uroczystościac 
Światowego Tygodnia Młodzie- 
ży. 

Młodzież polska popiera go- 
rąco pokojowe dażenia wszy- 
stkich narodów. Pragnie, aby 
wszystkie naredy żyły w do- 
brobycie i szczęściu, aby cie- 
szyły się wolnością i niepodie- 
głością. Dlatego z taką samą 
siłą, z jaką przeciwstawiamy 
się odradzaniu faszystowskich 
Niemiec przez imperialistów 
amerykańskich — popieramy 
dążenia tych Niemców, którzy 
pragną słusznie zjednoczenia 
swej ojczyzny na demokraty- 
cznych, pokojowych podsta- 
wach. 

Młodzież polska popiera gorą 
co żądanie zawarcia jeszcze w 
ciągu tego roku traktatu poko- 
jowego ze zjednoczonymi, miłu 
jącymi pokój Niemcami — wi- 
dząc w tym najlepszą gwaran- 
cję przeciw  remilitaryzacji i 
odradzaniu się hitleryzmu. 

Popieramy gorąco walkę 
młodzieży niemieckiej skupio- 
nej wokół FDJ o jedność swo- 
jej ojczyzny. 

Zwycięstwo pierwszego kra- 
ju zocjalizmu, zwycięstwo Ar- 
mii Radzieckiej nad faszyzmem 
i powstanie NRD stało się 
punktem zwrotnym w stosun- 
kach między obydwoma na- 
szymi narodami. 

Młodzież polska widzi różni- 
cę między faszyzmem niemie- 
ckim i narodem niemieckim 
Widzimy różnicę między Niem- 
cami Bismarcka, Hitlera i 


Tow. Janczak — sekretarz ZG 


Adenauera a Niemcami Goe- 
thego, Heinego, Piecka i Gro- 
tewohla. 


Wasza walka o pokój — 
FDJ-owcy — budzi sympatię 
wśród całej młodzieży polskiej 
i społeczeństwa polskiego. Bo- 
haterskie wystąpienia mło- 
dych Niemców w Bochum, 
Essen, Hamburgu, na Helgo- 
landzie i w wielu innych mia- 
stach Niemiec Zach. znane są 
polskiej młodzieży i zuajd'ją 
jej szczere uznanie. 


Widząc Wasz wspaniały en- 
tuzjazm i Wasze zdecydowa- 
nie w walce o jednolite, demo- 
kratyczne Niemcy, nabraliśmy 
przekonania, że młodzież nie- 
miecka nie pozwoli już nigdy 
użyć się za narzędzie imperia- 
lizmu, że nigdy nie będzie 
walczyć przeciw siłom poste- 
pu i demokracji. 

Na 


naszych organizacjach 
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w jednej sprawie 
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ZMP podsumowywuje dyskusję, 


ciąży wielka odpowiedzialność 
za mobilizowanie sił młodzieży 
do walki o pokój prowadzonej 
przez potężny obóz pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na cze- 
le. Pokój może być i będzie 
utrzymany! 

Wymaga to jednąk od całej 
młodzieży, szczególnie zaś od 
młodzieży trzech naszych kra- 
jów, wzmożenia wysiłków w 
walce © pokój. Na nas spada 
obowiązek uświadomienia o 
grożącym _niebezpieczeństwie 
remilitaryzacji Niemiec Zach. 
młodzieży Europy i świata. 

Dlatego proponujemy, aby 
rezultatem dzisiejszej konfe- 
rencji było wezwanie do młe- 
dzieży całej Europy o zwołanie 
ogólnoeuropejskiej konferen- 
cji młodzieży celem omówienia 
jedności działania w walce 
przeciw przygotowaniom do 
nowej wojny. 
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demokratycznej. 
która wytrwale walczy o pokój i 
zjednucczenie calych Niemiec. 


młodzieży 


przyjaźń 


alito Nemecka. 


Niech żyje jedność i 
wszystkich krajów demokracji lu- 
dowej na czele ze Związkiem Ra- 
dzieckim 1 wielkim nauczycielein 


pokaju—towarzyszem 


BOJOWNICY O PO- 
KOJ Z NIEMIEC ZACHODNICH 
— przeważnie bezrobotni — wal- 
czący wbrew policyjnemu terraro- 
wi, przeciwko remiiitaryzacji: swo 
jej ojczyzny. piszą: 


„My — przyjaciele 
jesteśmy dumni z 
że możemy uczestniczyć w 
konferencii w Liberec ł radzić ra 
z'n z naszymi 
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Polski i Czechosłowacii nad orze ọ 
ciwstawieniem się remilitaryzacji WANE Bammdew, Gan e 
Niemiec Zachodnich. Zebraliśmy na mad 


ską młodzież. 


łującym pokój. 
Wytężmy 


się tu dzięki naszci łączności z 
młodzieżą polską I czechosłowac- 
ką. która stanowi dla nas wiel- 
ka podporę w naszej walce o po- 
ój. 


Przeciwstawiamy slę 
stom, usiłującym przygotować no 
wą wojnę przeciw narodom mi- 


razem wszystkie na 
sze siły w pracy dia pokoju!“ 
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Jacques Denis 
Przedstawiciel KW ŚFMD 


Świalowy Tydzień Młodzieży 
zmobilizował szerokie masy, 


DO WZMOŻONEJ WALKI 


Komitet Wykonawczy Świa 
towej Federacji Młodzieży De 
mokratycznej uważa, że We- 
sza inicjatywa zwołania w o- 
statnim dniu Światowego Ty- 
godnia Młodzieży konferencji 
przeciw  remilitaryzacji Nie- 
miec Zachodnich jest inicja- 
tywą cenną i stwarzającą sze 
rokie perspektywy. 

Zjazd młodzieży Czechosło- 
wącji, Polski i Niemiec ma 
wielkie znaczenie dla wałki 
młodzieży o pokój. 

Godny uwagi jest fakt, że 
właśnie tutaj, niedaleko gra- 
nicy Odry i Nysy, która stała 
się granicą pokoju, dajecie 
wspólny wyraz Waszej woli 
przeciwstawienia się remilita- 
ryzacjj Niemiec Zachodnich 
— największemu niebezpie- 
czeństwu, jakie zagraża obec- 
nie narodom świata. 

Wasze spotkanie jest cen- 
nym uzupełnieniem uchwał 
podjętych niedawno na po- 
siedzeniu w Pradze przez Ko- 
mitet Wykonawczy SFMD, 
tóre wezwały młodzież do 
zjednoczenia się w walce prze 
ciwko remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich. 

Podobne do Waszej mani- 
festacje miały miejsce we 
Francji, Belgii i Niemczech i 


KU 


ne granicy węgiersko-czecho- 
słowackiej. Pierwsze wiado- 
mości napływające stamtąd 
donoszą o postulatach wysu- 
niętych przez młodzież, które 


nasz Sekretariat całkowicie 
popiera. 
Młodzież domaga się mia- 


nowicie zwołania wielkiej kon 
ferencji młodzieży krajów eu- 
ropejskich celem przeciwsta- 
wienia się remilitaryzacji Nie 
miec Zachodnich i zażądania 
redukcji zbrojeń oraz zawar- 
cia paktu pokoju między pię- 
cioma mocarstwami w myśl 
żądań apelu Światowej Rady 
Pokoju. 

Wy również niewątpliwie 
wypowiecie się w sprawie e- 
uropejskiej konferencji rało- 
dzieży, która będzie odbiciem 
rosnącej jedności młodzieży w 
walce przeciwko groźbie woj 
ny. 

Już teraz możemy stwier- 
dzić, że różnorodne akcje pod 
jste przez ' młodzież z okazji 
Światowego Tygodnia Mło- 
dzieży poważnie przyczyniają 
się do mobilizacji szerokich 
mas do wzmożonej walki o 
pokój i stanowią poważny cios 
zadany  zbrodniczym planom 
imperialistów amerykańskich, 
E (Z przemówienia na Kon- 

ferencji w Liberec). 


Pod rysunkiem gołębia pokoju, pod portetami przywódców 


obozu pokoju, zasiada Prezydium konferencji w Liberec. 


Przemawia tow. Jacques Denis 


Frantisek Vacek 


Sekretarz KC CSM 


Młodzież czechosłowacka 
tak samo, jak młodzież Pol- 
ski i Niemiec ma wiele po- 
wodów, by nienawidzieć woj- 
ny. Następstwa wojny poczu 
liśmy na własnej skórze. Hi- 
storia uczy nas również, że 
właśnie młodzież ponosiła za- 
wsze największe ofiary w cza 
sie wojny i jej przygotowań. 
Dlatego nie ma w tym nic dzi 
wnego, że właśnie my, mio - 
dzież, tak bardzo staramy się 
o znalezienie drogi do pokoju, 
że robimy wszystko, aby zapo 
biec wojnie i zachować pokój 
— pierwszy warunek życia i 
lepszej przyszłości. 

Młodzież, jak i całe miłują- 
ce pokój masy ludowe na świe 
cie mają dziś jasny i zrozu- 
miały program walki w obro- 
nie pokoju. Są to uchwały II 
Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju oraz posiedzenia 
Światowej Rady Pokoju w 
Berlinie. 

Nasza młodzież obserwuje 
uważnie rozwój sytuacji w 
Niemczech. Wszyscy widzimy 
w NRD twórczą pracę, z któ- 
rej rosną podstawy szczęśli- 
wych Niemiec. W Niemczech 
Zach. widzimy wzrastające 
bezrobocie, nędzę ludu, uwal- 
nianie Kruppów, rozbudowę 
przemysłu zbrojeniowego przy 
udziale amerykańskich finan - 
sów „wskrzoeszanie Wehrmach- 
tu. Tego Wehrmachtu, który 
nam jeszcze bardzo świeżo 
przypomina Lidice. 

Wiemy jednak, że w Niem- 
czech Zach. są nietylko nasi 
nieprzyjaciele, lecz że z dnia 
na dzień wzrasta tam ilość o- 
brońców pokoju. 

Życzymy Wam — niemieccy 
towarzysze, aby wkrótce cała 
niemiecka młodzież i cały nie 
miecki naród mógł żyć w zjed 
noczonych Niemczech demokra 
tycznych. Wasza walka jest 
również naszą walką, ponie - 
waż walka o zjednoczone, po- 
kojowe Niemcy jest zarazem 
walką o bezpieczeństwo na - 
szej repubiiki, o pokojowy byt 
narodów Europy. 
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Przemówienia w dysku- 
sji i referat tłumaczone 
byty na dwa języki i odbi- 
jane na powielaczu. I tak 
słuchaliśmy przemówienia 
tow. Vaceka z polskim tek- 
stem jego przemówienia w 
rękach. Powielane teksty w 
obu językach pionierzy roz- 
dawali delegatom w czasie 
obrad. Wobec tego, że tek- 
stów było dużo — niektó- 
rzy delegaci skompletowali 
sobie trzyjęzyczną bibliote- 
kę tekstów przemówień. 


kz $ 


„Zapoznając się podczas 
pierwszego wspólnego posił 
ku z czeską i niemiecką 
młodzieżą, pytamy się 
nawzajem o swój zawód. 
Czeski kolega Krejczi z są- 
siedniego stołu jest tka- 
czem, kol. Gottfried Rauch 
jest hutnikiem. Ale kiedy 


młodzież 
przyczynia się do walki mło- 
dziczy całego świata o pokój 


Czechosłowacka 


t piękną przyszłość przede 


wszystkim tym, że wszystkimi 


siłami pomaga w budownict - 
wie socjalizmu w swojcj oj- 
czyźnie. Socjalizm to prze- 
cież sam pokój. M 

„Buduj ojczyznę — wzmoc - 
nisz pokój“ — oto przewodnie 
hasło naszego ludu. Przy tym 
jednak ani na chwile nie za- 
pominamy o tym, że trzeba 
być po fuczikowsku czujnym, 
czuwać i niszczyć w zarodku 
próby wrogich agentów chcą- 
cych przeszkodzić nam w na- 
szym dziele budowy. Ta czuj- 
ność to nieodłączny czynnik 
walki o trwały pokój. 


d (Z przemówienia na Kon- 
ferencji w Liberec). 


Margot Feist 


Wraz z powstaniem Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej przed młodym poko- 
leniem otworzyła się droga no 
wego życia. Młode pokolenie 
naszego kraju czuje głęboką 
wazięczność dla bohaterskie; 
Armii Radzieckiej, która wy- 
zwoliła Niemcy od hitlerow- 
skiego faszyzmu i umożliwiła 
powstanie nowych, demokra- 
tycznych Niemiec. 


Czuje także wdzięczność dla 


Tow. Zdenek Hejzlar — przewodniczący KC CSM przemawia 


podczas wielkiej manifestacji pokojowej w Liberec 


W KILKU. SŁOWAC 


że są delegatami młodzieży 
Niemiec Zachodnich. 
* * * 

Dwa były szczególnie 
wzruszające wystąpienia w 
dyskusji. Obydwa — dziew 
cząt. 

Pierwsze — kiedy wystę- 
powała kol. Szarlińska z 
MDM-u. Ta rezolutna, od- 
ważna koleżanka - murar- 
ka była tak bardzo przeję- 
ta tym, co chciała powie- 
dzieć zebranym, że głos jej 
się załamywał i łzy stanę- 
ty jej w oczach. „Przecież 
wy też chcecie żyć, wy też 

. kochacie swoje stare matki 
i swoją ojczyznę— przecież 
wszyscy chcemy pokoju“ — 
mówiła i pomimo, że nikt 
jej przemówienia nie tłuma 


rozpoczynamy rozmowę z czył — rozumieli je wszy- 
kolegami również w błę-  scy. 

kitnych  bluzach FDJ-u Kiedy kol.  Szarlińska 
przy innym stoliku, z ust schodziła wśród oklasków 2 


ich w odpowiedzi na to sa- 
mo pytanie pada słowo „ar 
beitslos* — to znaczy bez- 
robotny. Trudno nam w to 
uwierzyć. Sytuacja wyjaś- 
nia się natomiast catkowi- 
cie, kiedy koledzy dodują, 


trybuny, ktoś rzucił okrzyk: 
„Niech żyją polskie mu- 
rarki..." 

Podchwyciła go cała sa- 
la. 

Z ogromnym  wzrusze- 
niem przyjęto także wystą- 


pienie kol. Eryki Pfannen- 
stiel z Niemiec Zachodnich. 
Trudno po prostu opisać 
głębokie uczucie z jakam 
ta mała, wątła blondynka 
mówiła, źe tu w Liberec 
widzi, jak pięknie jest żyć 
w wolnej, demokratycznej 
ojczyźnie; z jakim mówiła 
jak bardzo chciałaby, by i 
jej ojczyzna była cała 
szczęśliwa. Kiedy kol ńry- 
ka wracała na miejsce, 
kol. Janczak uścisnął jej 
rękę. Zrobił to w imieniu 
całej polskiej młodzieży 
ko k 

Koledzy z polskiej dele- 
gacji są pełni uznania dla 
tańca koleżanek z CSM, 
które podobno szczególnie 
dobrze tańczą poleczkę (ia 
narodowy czeski taniec!...). 
Koledzy nasi nabrali tego 
niezbitego przekonania pod 
czas wieczornicy, jaką 
Miejska Rada Narodowa w 
Liberec zorganizowała dla 
delegatów. 

4 * m 

Ogromnym powodzeniem 
cieszyły się wśród delega- 
tów Czechosłowacji ż Nie- 


 BMieczież niemieck 
| ze wszystkich sił 
będzie walczyć 
PRZEGIW REMILITARYZAGJII 
NIEMIEC ZACHODNICH 


Zjednoczonej Socjalistycznej 
Partii Niemiec, która wszy” 
stkie siły wytęża by zapew- 
nić rozwój i szczęście naszej 
demokratycznej republice. 


Nasza młodzież, która przy” 
stąpiła do pracy i bierze czyn 
ny udział w pokojowym bu- 
downietwie, czuje nie. tylko 
głęboką miłość do swego kra- 
ja, ale także głęboką niena- 
w'ść do wszystkich, którzy mu 
zagrażają 

Nasi chłopcy i dziewczęta Z 
kopalń, fabryk i stacji trakto- 
rowych wiedzą, że ich wkład 
w realizację naszego 5-letnie= 
go planu jest jednocześnie po” 
ważnym wkładem w walkę O 
utrwalenie pokoju. Społeczen- 
stwo na zachodzie naszej 0j- 
czyzny rozumie i coraz bar- 
dziej się przekonywuje, że dro 
ga. którą kroczy Niemiecka 
Republika Demokratyczna, 
iest jedyną drogą wiodącą do 
bokoju i dobrobytu. 

I właśnie dlatego nasze mło 
de pokolenie w NRD będzie 
jeszcze usilniei pracować przy 
budowie pokojowej gospodar- 


ki, a tym samym da godną 
odpowiedź podżegaczom Wo- 
jennym. 


Przepełniona głęboką miło- 
ścią do naszego Prezydenta 
Wilhelma Piecka, do NRD ja- 
ke pierwszego, rzeczywiście 
demokratycznego państwa w 
dziejach niemieckiego narodu 
— młodzież rasza odda wszyst 
kie swoje siły walce o pokój 
przeciw  remilitaryzacji Nie- 
miec Zachodnich. 


(Z przemówienia na Kon- 
ferencjj w Liberec). 


miec albumiki z widokami 
Warszuwy, jakie nasza de- 
legacja przywiozła z sobą. 
Wszyscy oni żądali jednak 
dedykacji na albumikach. 
Toteż były momenty, kie- 
dy cała polska delegacja 
pracowicie podpisywała cią 
gle podsuwane widaczki. 
Specjalnie dużo roboty mie 
li warszawiacy, zresztą o- 
gromnie z tego dumni. Po- 
dobno niektórzy koledzy 
czescy i niemieccy zdobyli 
całe kolekcje podpisów „na 


pamiątkę" ma odwrotnej 
stronie każdego widoczka 
* £ x» 


Koledzy z Czechosłowacji 
przekazali członkom naszej 
delegacji wspaniałe poda- 
runki na pamiątkę pobytu 
w Liberec. „Podzielcie je 
sobie“ — powiedzieli i spe- 
cjalnie wybrana komisja 
zabrała się do dzielenia. 
Szczególnie uradowani byli 
koledzy, którzy mają małe 
dzieci, wśród podarunków 
było bowiem bardzo dużo 
zabawek. Trzeba było wi- 
dzieć radość, z jaką kol. 
Kawczyk górnik-racjonelt- 
zator oglądał wspaniałą lal- 
kę — podarunek czeskich 
towarzyszy dla jego cór- 
ki. (tef) 


Walka o wykonanie 


w ciqgu doby 
CYKLU 


robót górniczych 
MUSI RÓZG 


Towarzysze i Towarzyszki z całego kraju! 

Przypadło mi w udziale podzielić się z Wami 
doświadczeniem „ze swej pracy, Powiem więc 
wam o tym. co jest w tej pracy najważniejsze 
— o walce o utrzymanie cykliczności, o wyko- 
nanie cyklu robót górniczych w ciągu doby. 


Cyki robót górniczych to znaczy urobienie 
i wybranie węgła z całej długości ściany na 
głębokość jednego zagonu np. 1,50 m, odsta- 
wienie g9 na powierzchnię i wykonanie wszyst- 
kich robót pomocniczych jak przekładki trans- 
portera, rabunku obudowy i zabudowania wy- 
branej przestrzeni; słowem przygotowanie 
wszystkiego do następnego urobku i wybranie 
węgla. Cykle robót górniczych powtarzają sie 
w kopalni ciągle i muszą być wykonane w 
określonym czasie, bo opóźnienie wykonania 
jednego powoduje jeszcze większe opóźnienie 
w wykonaniu drugiego i tak dalej, co w koń- 
cu składa się na niewykonanie planu. Cała 
rzecz w tym, Towarzysze, żeby w ciągu doby 
wykonać przynajmniej jeden cykl — zacząć 
od podwrębienia Ściańy węgla, wybrać i od- 
stawić cały węgiel na górę i skończyć na przy- 
gotowaniu wrębówki do podwrebienia na dzień 
następny, w którym to znów powtórzy się 
to samo. I tak przez cały miesiąc. 


Od razu widać, Towarzysze, że wykonanie 
albo niewykonanie cyklu w ciągu doby zależy 
przede wszystkim od dobrego zorganizowania 
sobie roboty i właśnie o tym, jak ja z moją 
brygauą zorganizowałem sobie robotę na dole, 
chcę Wam na naszej Naradzie opowiedzieć. 


Zacznę od wrębiarzy. Dwóch górników ob- 
sługujących wrębówkę zjeżdża na dół o godz. 
28,30. Przed rozpoczęciem wrębu sprawdzają. 


dojście do Ściany, czy nie ma jakiejś prze- 
szkody, która by mogła ,„zagwoździć* wrębów - 
kę w chodniku, potem dowożą wrębówkę do 
ściany, uważnie zakładają noże i oliwią cały 
mechanizm. W czasie kiedy zaczynają pod- 
wrębianie, 8 rąbunkarzy, którzy zjechali na 
dół już wcześniej, pracuje już o kilkadziesiąt 
metrów w górze ściany i po skończeniu pracy 
wyjeżdża na górę. © godz. 6.00 kończą swoją 
robotę wrębiarze i zjeżdża na dół pierwsza 
grupa górników ze zmiany wydobywczej — 
następuje usuwanie węglowego miału, pozosta- 
łego po pracy wrębiarki, wiercenie otworów 
strzałowych, odstrzeliwanie i ładowanie węgla 
na transnorter oraz zabudowa ściany. Ostatnia 
z 3 grup, na jakie dzieli się u mnie zmiana 
wydobywcza, wyjeżdża na powierzchnię o go- 
dzinie 16,00. Na kilka godzin wcześniej zjeż- 
dża na dół 8 robotników, którzy przekładają 
transporter, rozbierają go i przysuwają pod 
samą, wybraną już i oczyszczoną ścianę, aby 
przygotować już wszystko do urobku na dzień 
następny. „Potem zjeżdżają na dół rabunkarze, 
którzy kończą pracę już po rozpoczęciu pracy 
wrębówki, która zjeżdża na dół w kilka go- 
dzin po nich. I znów zaczyna się nowy cykl 
Kiedy następnego dnia zjeżdżają na dół o godz. 
6,00 górnicy ze zmiany wydobywczej, wrębów- 
ka skończyła już pracę i po usunięciu miału 
można zacząć wiercić otwory... 


Widzicie, Towarzysze, jak bardzo każda czyn- 
ność w kopalni jest ze sobą powiązana i jak 
opóźnienie jednej, opóźnia drugą. Bo niech 
na przykład wrębiarze zjadą na dół później 
niż trzeba i nie zdążą zrobić na czas wrębu, 
to ja nie będę mógł zacząć wiercić otworów 
i będę czekał, potem nie zdążymy wybrać 
węgla z całej ściany i nie będzie można Prze- 
sunąć transportera — znów 8 ludzi od prze- 
kładki będzie czekało na darmo i tak dalej 
aż w końcu cyklu nie wykonamy... 


Wielkie znaczenie wykonywania cyklu w cią- 
gu doby dla obniżki kosztów własnych pro- 
dukcji zilustruje Wam, Towarzysze, taki przy- 
kład: Gdyby wszystkie kopalnie w Polsce wy- 
konywały tylko 2 cykle miesięcznie więcej niż 
dotąd, to przyniosłoby to 4 miliony ton dodat- 
kowego wegla. Węgla wydobytego w tym sa- 


ZZ 
R 
ET 
ZO 


ORZEĆ NA WSZYSTKICH KOPALNIACH POLSK 


Alfred Kawczyk 


górnik kop. „Bytom” 


mym czasie przez tę samą co dotychczas ilość 
ludzi. 

Ja się, Towarzysze, zobowiązałem wykony- 
wać ze swą brygadą cykl w ciągu doby i zobo- 
wiązanie wykonuję. Postaram się Wam teraz 
w kilku punktach wyjaśnić usprawnienia w 
mojej pracy, które mi na to pozwalają Na 
pewno wielu z Was, przede wszystkim górni- 
kom, przydadzą się do poprawienia swej 
pracy. 


1) Poprzednio wszyscy górnicy ze zmiany 
wydobywczej (18 ludzi) zjeżdżali o godz. 6.00 
na dół, wiercili. strzelali i ładowali na wszyst- 
kich 6 blokach jednocześnie. Transporter nie 
mógł wytrzymać takiego nawału węgla i bar- 
dzo często zrywała się taśma, palił silnik itp 
Teraz podzieliliśmy się na 3 grupy — po 6 
ludzi, stanowiących załogę. dwóch sąsiednich 
bloków. Pierwsza grupa zjeżdża o godz. 6.00, 
druga o godz. 8,00, trzecia o godz. 10.00. 


Pracujemy w ten sposób, że 2 ludzi na każ- 
dym bloku ładuje uniemożliwiający wiercenie 
miał węglowy, który pozostał po podwrębieniu, 
a jeden (przodowy) wierci otwory i strzela. 
Potem wszyscy trzej zabieraja się do łopat 
i ładują, a potem wspólnie budują pierwszy 
wybrany odcinek. 

Co daje nierównomierne zjeżdżanie? 'To, że 
kiedy załoga ostatnich dwóch bloków zjeżdża 
i zaczyna wybierać miał węglowy, to na pierw- 
szych 2 blokach w tym czasie budują, a na 
drugich ładują. Transporter jest nieobciążony 
i wszystko „gra“ bardzo dobrze. 


2) Dotychczas jak się zerwał łańcuch, czy 
coś się uszkodziło w transporterze, to napra- 
wiał tylko cieśla, a reperacja trwała 3—4 go- 
dziny. Teraz w razie awarii przerywa prace ty- 
lu ludzi ilu potrzeba, pomaga cieśli i zwykle za 
pół godziny uszkodzenie jest już zreperowane. 


3) Przedtem, jak żeśmy odpracowali swoje 
7 i pół godziny, to wszyscy naraz wyjeżdża- 
liśmy na górę, nie patrząc na to, czy Ściana 
jest zrobiona czy nie. Teraz zawsze pozostaje- f 
my do chwili wybrania wegla calej ściany. i 


4) Kiedyś na jednym bloku, podzielonym na ł 

3 odcinki, wierciliśmy najpierw otwory w je- ł 
dnym odcinku, odstrzelali, a potem we trzech 
? 
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i 
; 
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ładowaliśmy węgiel, zabudowywaliśmy i ro- 
biliśmy to samo na następnym  odcin- 

ku. Robota szła wolno 1 mozolnie — jeden Ż 
drugiemu zawadzał i przeszkadzał Teraz po- 
dzieliiiśmy robotę inaczej. Najpierw wiercimy 
otwory w jednym odcinku, odstrzelamy i je- 
den już ładuje, potem zostawiamy jakieś 3 m 
wolnego „pniaka” i robimy to samą w drugim Ż 
odcinku, potem w trzecim. Kieay rozrzuceni ł 
jesteśmy we 3 w całym bloku, to i miejsca do $ 
roboty jest więcej i jeden drugiego chce prze- $ 
ściągnąć, bo widzi, ile tamten zrobił i w ogóle ł 
pracuje się dużo lepiej. 


Kiedy ten, który zaczął ładować pierwszy 
skończy robotę, idzie pomóc drugiemu, potem 
obaj przychodzą do ostatniego i wtedy wspól- Ż 
nie zabudowujemy wszystkie trzy odcinki. Po- $ 
tem w takiej samej kolejności odstrzelamy iż 
urabiamy zostawione „pniaki'... $ 

ż 


$ 

Ten system pracy pozwala nam na urobienie 
przez jednego górnika dłuższego niż dotych- $ 
czas odcinka ściany. Przedtem braliśmy prze- ż 

ciętnie po 15 m ściany, a teraz bierzemy na- 
wet do 37 m, co nam daje o 35 ton węgla dzien- Ż 
nie na jednego górnika więcej niż dotychczas ł 
i pozwala wykonać cykl w ciągu doby. $ 


To są nasze metody pracy — metody, dzięki $ 
którym wykonujemy cykl w ciągu doby ił 
zmniejszamy w wielkim stopniu koszty własne $ 
wydobycia naszej kopalni, Wierze, że młodzież ż 
górnicza z całej Polski po zaczerpnięciu z na- $ 
szych doświadczeń na tej Naradzie przystąpi 3 
w większej niż dotychczas liczbie da walki $ 
o cykl w ciągu doby — walki o zmniejszenie 
kosztów wydobycia drogocennego wegla. f 


$ 


Jako następny zoblerze głos w Naradzie jeden z czołowych górników ł 
polskich, rębacz przodowy z kep. im. Józefa Stalina — Jóref Sznic 
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Gminna Rada Narodowa w Falenicy 


świętuje ,, 


„Aktywiści ZMP, którzy przybyji do budynku Gminnej Rady Narodowej w Falenicy, 
elu omówienia uchwał Krajowej Narady Aktywu r 
e Mimo godzin urzędowania i długiej kolejki interesantów, pokoje GRN były zamknięte. 
z jednego zaś dobiegały pijackie okrzyki i śpiewy. Od zebranych osób aktywiści dowiedzieli 
się, że dziś są imieniny Wiktora i dlatego GRN mając solenizan ta w swym składzie — bawi się 


„na całego". 


Być może, że ów Wiktor — w myśl życzeń współbiesiadników dożyje stu lat. Może też, 
żyjąc tak długo dostrzeże wreszcie NSE między knajpą, a budynkiem Gminnej Rady Naro- 
dowej. Mieszkańcy Falenicy nie chcą jednak czekać tak długo i domagają się od Pow. Rady 


Wiktora” 


18% 
NID 


am WOS 


Wiejskiego, ujrzeli niecodzienny wi- 


Narodowcj w Warszawie odpowiedniego ukarania winnych tych niemiłych „imienin“, 


a. j.). 
We koresp. J. RODOWSKIEGO 


p KOC R a S 


Wasze 


Ż a 
15 
f 5 


D 
O 


«gy 


I 
| 
ż 
H 
$ 
i 
i 


"+ 
s 
weetetetttettteetteetteceeseererecsesssesss 


i NOTATER 


Korsp ind sin, 


Pażyleczne projekty 
zrowziły się na olwarciu 
sesji GRN 
w Szanowicach 


Niedawno odbyła się o- 
twarta sesja Gminnej Ra- 
dy Narodowej w Szonowi- 
cach, pow. Racibórz, woj. 
Opole, 

Wśród licznych sprawo- 
zdań, ze szczególnym za- 
ciekawieniem wysłuchali 
zebrani sprawozdania prze 
wodniczącego spółdzielni 
produkcyjnej w Szonowi- 
cach, ob. Sedlaczka. Spół- 
dzielnia ta jest pierwszą 
w gminie, a więc zwróco- 
ne są na nią oczy wszyst- 
kich mieszkańców. 

Ob. Sedlaczek omówił o- 
siągnięcia spółdzielni od 
chwili jej powstania, tj. od 
jesiennych siewów, uwzglę 
dniając szczególnie przy- 
gotowanie do wiosennej ak 
cji siewnej. 

Miią niespodzianką były 
występy artystyczne miej- 
scowej drużyny  harcer- 
skiej przy szkole podsta- 
wowej w Szonowicach. 

Po imprezie wywiązała 
się dyskusja, która toczyła 
się dokoła sprawy świetlic 
w gminie. Jeden z radnych 
tow. Piwowarczyk wystą- 
pił z projektem, aby sale 
po dawnej restauracji pry- 
watnej zamienić na świe- 
tlice 

Koresp. 

ROBERT SZYMICZEK 
gm. Szonowice, woj. opol- 
skie 


| 


W dyskusji 


o wzajemnych 
stosunkach między młodym a 
starszym pokoleniem wypłynę- 
ła jako jeden z czołowych pro- 


blemów sprawa stosunku maj- 
strów i starszych robotników do 
młodzieży. W wielu wypowie- 
dziach uczestnicy dyskusji skar 
żą się na niechętny stosunek do 
młodzieży, na to, że niektórzy 
majstrowie hamują inicjatywe i 
zapał młodych, a czasami wręcz 
utrudniają im pracę. Edmund 
| Łęcki z Warsztatów Mechanicz- 
nych P.K.P. w Ostrowie Wlkp. 
pisze m. in. 

„W ślusarni, gdzie niedawno 
powstała brygada młodzieżowa, 
utrudnia się jej prace w ten spo 
sób, że młodzieżowcom przy- 
dziela się takie prace, które wy- 
magaja obsługi tylko kilku osób» 
a pozostali stoją bezczynnie. 
Np. brysada otrzymuje polece- 
nie wykonania krat do wago- 
nów towarowych. Przy tej pra- 
cy — jeżeli jest przygotowany 
materiał — znajduje zatrudnie- 
nie zaledwie kilku kolegów. a 
i reszta z braku zatrudnienia 
| zmuszona jest do bezczynnego 


„Będąc kierownikiem huty 
szkła w Węglińcu, miałem moż- 
ność zaobserwować stosunki 
między starszymi  (reprezento- 
wanymi przez warsztat mecha- 
niczny) I młodszymi — pracow- 
nikami automatów 1 obsługą. 
Ciągle się słyszało, że młodzież 
jest do niczego, „rozbisurmanio- 
na“ 1 niechętna do pracy. Starsi 
wytykali młodym  zarozumial- 
stwo i złe wychowanie. Młodzi 
skarżyli się, że starsi nie chcą 
im pomagać przy naprawie au- 
tomatów, że chowają narzędzia 
itp. Zatargi między jednymi i 
drugimi były na porządku dzien 
nym, a cierpiała na tym pro- 
dukcja. 


Trzeba przyznać, że jedni i 
drudzy mieli rację, gdyż nie by 
łe żadnego obustronnego poro- 
zumienia w wykonywaniu pra- 
cy. 


Długo się zastanawiałem, jak 
temu zaradzić, aby była zgodna 
współpraca. Rada się znalazła. 
Aby uzdrowić współpracę, NA- 


| LEŻAŁO PRZEPROWADZIĆ 
ARCJĘ UŚWIADAMIAJĄCA 
WŚRÓD JEDNYCH I DRU- 
GICH. Wytłumaczono, czego 


j mają żądać starsi od młodszych 
i odwrotnie. Jakie są obowiązki, 
jednych i drugich z tym, że 
młodzi powinni być wobec star- 
szych zawsze bardziej zgodliwi 


czekania. Nie pozwala się mło- 
dym obsługiwać stojących obok 
maszyn, tlumacząc to tym, że 
psują maszyny. Jest to oczywi- 
ście wymysłem tych, którzy szu 
„kają takich właśnie „argumen- 
tów“, żeby uirudniać młolzie- 
żową pracę”. 

Podobny wypadek opisuje kol. 
Gawział z Tczewa. 

W Tczewie zorganizowano 
dwie brygady produkcyjne w 
dziale naprawy średniej paro- 
wozów. Gdy brygady te miały 
rozpocząć pracę i współzawod- 
niczyć z innymi brygadami, to 
wtedy cała grupa „starych* u- 
trudniała robotę młodzieżową, 
mówiąc często: „co tam Zrobią 
mlodzi przy naprawie, jeszcze 
niedoświadczeni w tej pracy 
iip", Kierownik działu patrzył 
na brygadę z „boku“, dokuczał 
młodym przy rozdziale pracy. 
przydzielając brygadem mło- 
dzieżowym tyie roboty, że star- 
czało jej zaledwie na parę go- 
dzin. Kiedy kierownicy brygad 
młodzieżowych  meldowali o 
przedterminowym wykonaniu 
roboty i prosili o przydział na- 


i szukać przyjaźni, a nie zwa- 
dy. 


Wyniki tej akcji nie dały na 
siebie czekać. Zgodna wspódł- 
praca dała dobre rezultaty w 
produkcji. TACY PRZODOW- 
NICY AUTOMATÓW, JAK 
ZYGMUNT IDZIAK, ALOJZY 
DUDEK I STANISŁAW BRZY- 
CHCA, NA KTÓRYCH CZĘ- 
STO NARZEKANO, ZROZU- 
MIELI, ŻE TYLKO ŚCISŁA 
WSPÓŁPRACA ZE STARSZY- 
MI MOŻE DAĆ DOBRE WY- 


NIKI W PRODUKCJI i dziś 
wykonują swoje plany. Tow. 
KAZIMIERZ IDZIAK, stary, 
wysokokwalifikowany mistrz 


ślusarski TAKŻE ZROZUMIAŁ 
ŻE MŁODYM NALEŻY ZAW- 
SZE POMAGAĆ I UCZYĆ ICH. 


Akcja uświadamiająca musi 
być prowadzona stale i inten- 
sywnie. Każdy zatarg powinien 
być rozpatrywany obiektywnie, 
bo nie zawsze młodzi mają ra- 
cję. Współpraca między Radą 
Zakładową, Podstawową Orga- 
nizacją Partyjną PZPR i ZMP 
będzie gwarancją unikania fer- 
mentów. 


Drugim ważnym czynnikiem 
jest odpowiedni dobór ludzi do 
brygad młodzieżowych, gdyż źle 
pracujące brygady podrywają 
autorytet i ośmieszają młodych 
w oczach starszych. 


DYSKUTUJEMY 
cho ZresEA2Uy 


ZSTARSZEM| 
ba 


stępnych prac, kierownik dzia- 
łu odsyłał ich z niczym, mó- 
wiąc: „Idźcie sobie, roboty nie 
ma“. 

O niewłaściwym stosunku do 

młodzieży w warsztatach szkol- 
nych Stoczni Gdyńskiej pisze 
Stanisław Ostrowski z Wejhero- 
wa: 
„Spośród wszystkich instruk- 
torów „wyróżnia się* jeden — 
ob. BAMBROWICZ, który nie 
podchodzi do młodzieży tak, jak 
powinien, a nawet wręcz ją 
prześladuje. Przy lada ckazji 
obrzuca on młodzież wyzwiska- 
mi w rodzaju „durniu*, „bara- 
nie“, „szczeniaku* itp. Mnie to 
też spotkało z jego strony. My- 
ślę, że tego rodzaju stosunek 
starszych do młodzieży nie po- 
winien być tolerowany, gdyż 
wprowadza on lek i nieufność 
młodzieży do starszych“. 

Jakie są przyczyny zdarzają- 
cych się nieporozumień między 


młodymi i starszymi robotnika- 
mi? Gdzie szukać wyjścia z tej 
sytuacji? O tym pisze m. in. kie 
rownik huty szkła w Węglińcu 
— Ludwik Błachut: 


Trzeba prowadzić pracę uŚświadamiającą 
wśród młodych i starszych 


Trzecia sprawa — TO ZWAL- 
CZANIE WŚRÓD STARSZYCH 
ROBOTNIRÓW PRZESĄDÓW 
POZOSTAŁYCH PO USTROJU 
KAPITALISTYCZNYM. Nie- 
którzy z nich jeszcze myślą, że 
jak nauczą młodych, to młodzi 
ich zastąpią a starzy stracą 
pracę. Trzeba ich uświadamiać, 
że w POLSCE LUDOWEJ NIE 
TYLKO NIE BRAK PRACY 
DLA STARSZYCH I MŁO- 
DYCH, ALE ŻE PRZECIWNIE 
-— BRAK NAM CIĄGLE NO- 
WYCH RĄK DO PRACY I 
TRZEBA SZKOLIĆ KADRY. 


LUDWIK BŁACHUT 


Kierownik huty szkła 
w Węglińcu 


OD REDAKCJI: Wielu kole- 
gów, którzy nadesłali wypowie 
dzi do dyskusji, zapytuje, dla- 
czego nie zostały one  dotych- 
czas wydrukowane. W związku 
z tym wyjaśniamy, że w spra- 
wie dyskusji wpłynęła bardzo 
duża ilość listów, co powo- 
duje, że nie mogą one być 
szybko opublikowane. Bedzie- 
my się starać o zamieszczanie 
większej ilości wypowiedzi (w 
całości lub wyjątkach), prosimy 
więc uczestników dyskusji o 
cierpliwość. 
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WSZYSTKIE MASZYNY NA SIEW 


NMiedzież w pierwszej linii walki 


peine w 


Kto remontował? 

„Jak każdemu wiadomo, w 
całej Polsce trwają gorące 
przygotowania do robót wio- 
sennych, do siewów. Również 
o swojej ZMP-owskiej bryga 
dzie mogę śmiało powiedzieć 
i poszczycić się tym, iż zo- 
stała ona wyróżniona za wy- 
dajną pracę w remoncie ma- 
szyn. Otrzymała pochwałę od 
mechanika zespołowego. Z za 
dowoleniem stwierdził nasz 
mechanik, że wszystkie maszy 
ny, które remontowała ZMP- 
owska brygada, są w dobrym 
stanie. Również i traktory z 
naszego zespołu odesłane są 
do kapitalnego remontu w 
TOR-rze Stargard. Mamy na 
dzieję, że wkrótce te trakto- 
ry nadejdą wyremontowane 
do naszego PGR-u“ — pisze 
do naszej redakcji Ignacy Ło- 
paciuch z PGR _ Krzywice, 
pow. Stargard Szczeciński. 

W wielu PGR-ach, spółdziel- 
niach produkcyjnych, SOM-ach 
iw gromadach u chłopów było 
podobnie. Oto co pisze na ten 
temat nasz korespondent kol. 
Lesław Miller z gromady Wit- 
ków, pow. Złotoryja: 

„Nasza gromada na nic nie 
czeka. Rozpoczęto już przygo 
towania do siewów wiosen - 
nych. Kuźnia czynna jest co- 
dziennie. Trwa remont ma- 
szyn z gminnego SOM-u. Jed 
nocześnie na zebraniach gro- 
madzkich mówimy coraz czę 
ściej o siewach wiosennych. 
Ustala się listę potrzebują - 
cych maszyn z SOM-u“. 

Ale nie wszędzie z remontem 
maszyn i narzędzi rolniczych 
było jednakowo. Trzeba stwier 
dzić, że jeszcze niektóre 


UWAGA e 
MATURZYŚCI 


Zarząd Stołeczny ZMP 
od dnia 11IV.51 r. w godz. 
od 15 do 17 w Wydziale 
Młodzieży Szkolnej ZS 
ZMP (Mokotowska 24, po- 
kój 19, IV piętro) organi- 
zuje punkt informacyjny 
dla wstępujących na wyż- 
sze uczeln e, 

Informacji udzielać bę- 
dziemy ustne i pisemnie. 
Koledzy, którzy chcą otrzy 
mać pisemną odpowiedź, 
proszeni są o załączenie 
znaczków pocztowych. 


TOR-y, kużnie PGR-ów, 
SOM-ów i spółdzielni produk- 
-cyjnych — spały. Albo była ja- 
kaś powolna „dłubanina”*, albo 
w ogóle nic nie robiono. Często 
w remoncie maszyn widać było 
opieszałość, niedbalstwo, co zre 
sztą nie uchodziło czujnym o- 
czom młodzieży. Dowodem tego 
jest list kol. Stanisława Kwa- 
dransa z gromady Suchy Dąb, 
pow. Gdańsk, który w prostych, 
pełnych oburzenia słowach, de- 
maskuje niechlujstwo pracow - 
nika SOM-u, ob. Pycka: 

„W naszym ośrodku maszy- 
nowym — pisze do redakcji 
kol. Kwadrans — pracuje i 
prowadzi remont siewników 
niejaki ob. Pycka. Czy Pycka 
jest niedbalcem? Tak. Wyre- 
montował on siewnik w gro- 
madzie Kożźlin. Ale jak? W 
powrotnej drodze z warsztatu 
SOM-u do Koźlina — z koła 
tego siewnika wypadła rurka 
tekturowa, którą ob. Pycka 
wstawił w koło zamiast 
żelaznego buksa...*. 
Oczywiście, ob. Pycce nie po - 

wiodło się. Dziś wiemy o nim 
wszyscy, wiedzą chłopi z całej 
gminy. Zdemaskował go w je- 
go niechlujnej robocie ZMP-o- 
wiec, kol. Kwadrans. 

'Termin siewów wiosennych 
zbliżał się. Rozpoczęły się nara 
dy produkcyjne. Czasami jed- 
nak zbyt mało uwagi zwracano 
na stan gotowości maszyn i na 
rzędzi rolniczych. Licząc hekta- 
ry pod zasiew, zapominano nie 
kiedy o maszynach i narzę- 
dziach rolniczych -—— podstawo- 
wym zagadnieniu siewów wio- 
sennych. 

Szybko jednak ten stan uległ 
zmianie.  Opieszałych  budzili 
świadomi. 

W zespole PGR  Kroplewo, 
woj. olsztyńskie, inicjatywa 
przyspieszenia remontu maszyn 
przeszłą do rąk młodzieży, któ 
ra postanowiła wziąć czynny u- 
dział w przygotowaniu swojego 
gospodarstwa do wiosennych 
siewów, organizując kontrolę 
stanu maszyn celem przyspie- 
szenia terminu remontu. Bryga- 
dy „Lekkiej Kawalerii* przepro 
wadziły dokładną kontrolę par - 
ku maszynowego i stwierdziły, 
że ponad 100 maszyn rolniczych 
wymaga remontu okresowego, 
kapitalnego lub części wymien- 
nych. 

ZMP-owcy zorganizowali bry 
gadę naprawy maszyn w skła - 
dzie 10-ciu młodzieżowców, któ 
ra w krótkim czasie wyremon- 
towała wszystkie maszyny i na 


rzędzia rolniczę. Jednocześnie 
ZMP-owcy z Kroplewa wezwa- 
li wszystkie koła ZMP do orga- 
nizowania szerokiej kontroli i 
remontów maszyn do wicsen - 
nych siewów przez brygady 
młodzieżowe. 

Ten zryw młodzieży ZMP-ow 
skiej na wsi rzeczywiście obu- 
dził innych. Akcja remontu ma 
szyn i narzędzi rolniczych ru- 
szyła w całej pełni. Padały zo- 
bowiązania o terminowym za- 
kończeniu remontu maszyn i na 
rzędzi rolniczych. Padały wezwa 
nia załóg całego szeregu war - 
sztatów — pod adresem innych 
załóg — do współzawodnictwa 


w remoncie i przygotowaniu ma | 


szyn i narzędzi rolniczych. 
„Pracuję w Płońsku, pow. 
Pyrzyce w warsztacie mecha- 


nicznym — pisze do redakcji 
kol. Eugeniusz Ziarkowski-— 
Niedawno zauważyłem jak 


traktorzyści z Płońska wyrzu 

cili do szopy na „szmelc“ dwa 

uszkodzone siewniki. Razem z 

moim kolegą warsztatowym 

postanowiliśmy  wyremonto - 
wać te siewniki w wolnych 
godzinach wieczorowych po 
pracy. I udało nam się. Siew - 
niki naprawiliśmy. Zachęciło 
to moich kolegów z koła ZMP 

i postanowili pomóc chłopom 

w remoncie maszyn“. 

„Odkryte“, częstokroć mocno 
zardzewiałe, prawie „szmele* 
— maszyny i narzędzia rolnicze 
oglądały teraz światło dzienne. 
Zwracano uwagę kierownikom, 
brygadzistom, traktorzystom, 
chłopom w spółdzielniach pro- 
dukcyjnych i gromadach. Rosła 
świadomość, że siewy wiosenne 
zależne są od stanu gotowości 
maszyn rolniczych. 

„Koło ZMP w Stolcu w po 
rozumieniu z kierownictwem 
ośrodka maszynowego ściąg- 
nęło od bogaczy i niektórych 
niedbałych gospodarzy i wy- 
remontowało 10 siewników, 
12 grabiarek, 1 snopowiązał- 
kę, żniwiarkę i kosiarkę, 3 ko 
paczki do ziemniaków, 2 do- 
łowniki i 3 kultywatory. Mu- 
simy wyremontować wszyst = 
kie maszyny na terenie na- 
szej gminy* — pisze do nas 
kol. Edward Słonina z gminy 
Sadlno, pow. Ząbkowice Śląs 
kie, woi. Wrocław. 

Z pomocą w remoncie ma- 
szyn rolniczych w spółdziel- 
niach produkcyjnych, PGR-ach 
i gromadach — pospieszyły bry- 
gady robotnicze z miast i mło- 
dzież szkolna. Pisze o tym do 
nas kol Michał Mazur, prze- 


ykorzystanie maszyn rolniczych 


wodniczący Zarządu Szkolnego 
ZMP przy Państwowej Szkole 
Zawodowej w Górze Śląskiej: 
„My, młodzież ZMP-owska i nie 
zorganizowana Faństw. Śred. 
Szkoły Zawodowej, jako syno- 
wie mało i średniorolnych chło- 
pów oraz robotników, zobowią- 
zujemy się zacieśnić sojusz ro- 
botniczo-chłopski przez pomoc 
przy siewach wiosennych i re- 
moncie maszyn rolniczych 
gromadach spółdzielczych i in- 
dywidualnych, dając 100 robo- 
czo-dniówek, organizując nie- 
dzielne wyjazdy. Równocześnie 
wzywamy szkołę ll-letnią z 
Góry Śląskiej i szkołę zawodo- 
wą Wąsosz do współzawadnic- 
twa.“ * 

Trwają już wiosenne orki, roz 
poczęto siewy, nie wszystkie 
jednak maszyny wyremonto- 
wano na czas, bądź też nie 
wszystkie uszkodzone ujawnio- 
no. Leżą one w szopach i pod 
gołym niebem. Trzeba je stam- 
tąd wydobyć za wszelką cenę. 
Trzeba je jak najprędzej wy- 


remontować i dostarczyć trak- 
torzystom, robotnikom i chło- 
pom na pola. 

Trzeba ujawniać maszyny 
ukryte przez kułaków. Trzeba, 
aby do opieszałych  kierowni- 
ków, niedbałych przewodniczą- 
cych, prezesów, sołtysów — do- 
tarły brygady 
brygady „Lekkiej Kawalerii“. 
Należy ostro krytykować w ta- 
kich wypadkach 'odpowiedzial- 
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: Razem z naszymi 
korespondentami 
pytamy 


= przy drodze, 
Okocim Górny z Zakłada- 


łączącej 


mi Przemysłowa Rolnymi, 
od roku stoją słupy i prze- 
ciągnięte są instalacje e- 
lektryczne, a dotąd n'e za- 
instalowano lamp  oświe- 
tleniowych? 

Wg koresp. 

STANISŁAWA HOŁYSZA 


-«. Gminna Rada Narodo- 
wa w Chlewiskach (pow. 
Końskie), mimo licznych o- 
b'ecanek, nie wyposażyłą 
do ąd świetlicy w Woli Za- 
grodnej; dlaczego mło- 
dzież z własnych, sk'adko- 
wych funduszy musi tutaj 
płacić nawet za światło e- 
lektryczne? 

Wg koresp. 


TADEUSZA SŁONIA 


-. W Rudniku Wielkim 
nie zrobiono doiąd w peo- 
niemieckim, dużym baraku 
św'etlicy; dlaczego barak 
ten niszczeje, a PRN w 
Zawierciu nic nie rebi, aby 
go zabezpieczyć i stworzyć 
tam ośrodek kultury? 

Wg koresp. 
EUGENIUSZA POŁCIKA 


a 
SE 
ESA 
5 

œ Zarząd Szkolny ZMP 
przy Zakładach Nauko- 
wych w Szczekocinach nie 
zajął się dotąd świetlicą 
szkolną ani jej pracą « nie 
skontrolował dotąd „śpią- 
cej“ działalności komisji, 
która winna zająć się spra 
wami bytowymi młodzie- 
ży? 
Wg. koresp. 

EUGENIUSZA 
KRÓLICKIEGO 


I OCZEKUJEMY 
ODPOWIEDZI OD: 


— Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Okoci- 
miu, 

Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej w Chle- 
wiskach, 

— Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Za- 
wierciu i 
Zarządu Szkolnego 
ZMP przy Zakładach Nau- 
kowych w  Szczekocinach 
(Kieleckie). 


Słuchacze U.L. 
Mikołajki 
utrzymują żywy 
koniaki z terenem 


Zespół artystyczny Uniwersy- 
tetu Ludowego w Mikołajkach 
urządził wieczornicę pieśni >! 
tańca w spółdzielni produkcyj- 
nej Cudnochek. Występ był 
bardzo udany, to też zebrana 
publiczność nagrodziła zespół 
rzęsistymi brawami. 

ZMP-owcy z U. L. w Miko- 
łajkach wzięli także udział w 
inwentaryzacji lasu i w akcji 
przemeldowania ludności nie 
tylko w Mikołajkach, ale i w 
okolicznych wsiach: Olszewo, 
Tałty, Grabowo, Wożnice. I 

Słuchacze U. L. opiekują się 
także: założonymi przez s'ebie 
kołami ZMP, w spółdzielni 
przemysłu artystycznego „Tka- 
niny“. 

Koresp. HELENA HAJBUCKA 
klub koresp. Mrągowo 


RADIO 


na dzień 4 kwietnia 1951 r. (Środa) 
Program | na fali 1322 m. 
Wiadomości 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 15.00 
20.00, 23.00. Sygnał czasu 5.03, 11.57. 
Gimnastyka 6.50. 

5.00 Początek audycji, 5.10 Aud. dla 


i 
| 
ł 
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| 


ZMP-owców, wsi, 5.20 Koncert dla Świata pracy, 


5.58 Stan pogody, 6.05 Polska pieśń 
masowa, 6.10 Wszechnica Radiowa, 
7.00 Muzyka rozrywkowa, 8.00, Muzyka, 


nych za stan gotowości maszyn 8.55 Aud. dla kl. V—VII — „Przyslę- 


i narzędzi 


demaskować tych, którzy ukry- 


rolniczych. Należy ga na rynku krakowskim“ — słuchowi- 


sko, 9.15 Polska pieśń masowa, 9.20 


wają bądź też nie zezwalają na | Muzyka i aktualności, 9.50 „Mikita 


kontrolę i remont masżyn rol- | Bratuś" — ode. pow. Gonczara, 10.18 
niczych. Wszędzie winna do- | Koncert pod dyr. Górzyńskiego, 10.50 
trzeć młodzież i skontrolować, | |ntormacje, 10.55 Koncert dla szkól. 


w jakim stanie są maszyny i | 1.25 Suita Griega, 11.40 Pogadanka a 


pów w gromadach, 


Więcej wyremontowanych ma | Aud. dia świetlic 


narzędzia rolnicze w POM-ach, cyklu: „Higiena i bezpleczeństwo pra- 
PGR-ach, SOM-ach, spółdziel- | cy“, 11.50 Głos mają kobiety, 
niach produkcyjnych i u chło- | Utwory Debussy'ego, 


12.15 

12.30 Aud. dla 

wsl, 1245 Na swojską nutę, 15.30 
dziecięcych, - 1559 


szyn i narzędzi rolniczych — to | wiązanka melodii Nedbala, 16.20 Z cy- 
gwarancja przedterminowego za | klu: „Muzyka radziecka“ — aud. sł.s 
kończenia siewów wiosennych! | muz. w opr. dr Z. Łissa pt. „Temat 


Młodzież 
ZMP powinna przodować w re- 


moncie maszyn rolniczych! 
opr. Z. KROGULSKI 


pod kierownictwem | Ojczyzny w muzyce radzieckiej", 17.05 


Radiowa skrzynka techniczna, 18.09 
„Postępowa satyra Oświecenia“ — 
aud. poetycka, 18.20 Ulubione melo- 


na podstawie koresponder- | die. 18.45 Aud. dla wsi, 19.00 Odpo* 
cji kol. kol: Ignacego Łopa- wiedzi Fali 49, 19.10 Głos mają kobiety 
ciucha z PGR Krzywice, Le- | 9:20 Tydzień muzyki węgierskiej, 20.30 


sława Millera z gromady Wit- 
ków, Stanisława Kwadransa 


Sonatina D-dur Schuberta, 20.45 „Rae 
dio-Szpilki*, 21.060 Koncert Chopinow. 


z gromady Suchy Dąb, Euge- | ski, 21.30 Pieśni Chopina, 21.40 Wszech 
niusza Ziarkowskiego z Płoń- | "ica Radiowa, 22.80 Stan pogody, 22.02 
ska, Edwarda Słoniny z gm.| Haydn 2 Tria na flety i wiolonczelę; 


Sadlno, 
Góry Śląskiej. 


Michała Mazura z| 2-0 Koncert z Czechosłowacji, 23.17 
H 


ymn. 


Każde wasze zwycięstwo SZTANDAR S DOR T ; [el 
dodaje nam otuchy i nadziei w walce MŁODYCH | : 
Depesza młodzieży irońskiej do ZG ZMP ko 

Że 3 RE s % ielki otoczony domami | Nie miała apetytu, zaczęła ją 

Zarząd Główny ZMP otrzymał od NOZERDANIE ZI JEANA 2 O Rozmowa Z ciężkoalletami irancuskimi zek, RR U DRA M oś dei PO WO 


Komitetu Centralnego Irańskiej Orga- 
nizacji Młodzieży Ludowej (Tudch) de- 
neszę z pozdrowieniami dla młodzieży 
połskiej. W depeszy tej czytamy m. in.: 


W związku z dniem solidarności z młodzie- 
ża wa:czącą przeciw Eolonialnemu uciskowi 
przesylamy Wam, szczęśliwej młodzieży wol- 
nego kraju, w imieniu postępowej młodzie- 
ży łruńskiej serdeczne pozdrowienia. 

KAŻDE WASZT ZWYCIĘSTWO NA TRON- 
CIE GOSPODAECZYS I KULTURALNYAI 


DODAJE NAM — MLODZIE IR A E Óż 
UCISKANYCH, OTUCHY I NADZIEŃ 0 DEDO EN enan miodzie raisk azdecy do: Poi g ornych stroni z En 
uk wana jest w przyszłości poświęcić wszystkie 8 się hałaśliwe nawoływania. | się. Stało się dla niej jasne, 
Przeszło dwa lata temu reakcja irańska na swoje siły dla Świętej Wałki rarodowo-wy- przed domy co chwila zajeż - |że nie prędko powróci do 


rozkaz imperialistów — zdelegalizowała Par- 
tię Tudeh i organizacje antykolonia'istyczne 
w naszej ojczyźnie oraz prasę demokratycz- 


EEUE ÓW l a. 
HE 3 dł | IGE W ORAWA: WATUA NARODGIY O POKÓJ, NIEZA- swym pierwszym meczu w Polsce wysoką klasę i doskonaie opanowaną technik 

za Eee: wana a ZERO DT: LEZNOŚĆ NARODOWĄ I DEMOKRACJĘ Aowod jest z LAKE ikani Gs A RZCZĘ #go słońca wypełniony ludźmi , najokrutniejszych wrogów czło 
RODU PRZECIW CUDZGZIEMSKII GNE- SE IE akad owodem jest remis uzyskany spotkaniu z reprezentacją CRZZ w Warszawie. 3 plac pulsował życiem, siłą i | wieka: samotności i bezczyn- 
TII TUDEH NIE TYLSO NIE ZOSTAĆ 4 REGO NAUCZYŚJEŁA MAS UCISKANYCII Francuscy ciężkoatleci, re-, uzyskaniu większych sub- siły. Zapewnienie sprzętu è energią. Marysia przyglądając | ności. 

ANI NA CHWILĘ PRZERIWANA, ALE Cu CA: EGO LAT 1) NIEWĄTPLIWIE ZA- kruiujący się spośród robotni- | wencji na rozwój kultury fi- | sportowega poszczególnym za- p się wrzącej budowie sama od W tym czasie gdy Marysia 
RAZ SZERZEJ SIĘ ROZWIJA. A z Ę TRIUMFEM. ków z okręgu paryskiego, są | zycznej. wotdnikom sprawia nam czesto s czula przypływ nowych sił. KRulbarowa zmagała się z 


Patriotyczna młodzież irańska bierze w tej 
walce wulnościowej poważry udział. NARÓD 
IRANSKI I JEGO MŁODZIEŻ WIEDZĄ, ŻE 
WALKA PRZECIW IMPEEJALISTYCZNYJI 
PONŽEĽCACZOM WOJENNYMI. KTÓRZY 
USIŁUJĄ ZAMIENIC IRAN W ANTYRA- 


i Wojska Polskiego 


z koce się z W YA liśmy AWF, gdzie spotkaliśmy | wynosi od 7 do 8 tys. fran- 
Pols ka D F d p RRC 1 r ZART takich jak my robotników, któ- ków. Na drugiej stronie placu , trudnościami codziennego ży- 
m yga ga ancernga rzy przygotowują się do dyp- przed jednym z domów do- |cia w rodzącym się mieście — 


w walkach 9 „Udynię i Gdańsk =- 


ZAJ zawodu, powiedział: — U nas je robotnikom władza ludowa. Wobec takiej sytuacji —  aległość. Piotr nie znosił takich | problemy i tajemnice wielkiej 
SE Teri 12 we Francji prasa rządowa | —- Bo u nas — dorzuca kol. mówił dalej kol. Segal — s manifestacji. Postanowiła więc | budowy. Pierwsze dni w No- 
annit wen” A A OBZASNIENIE ZNAKÓW szerzy propagandę, że robotnik | Segal, kierownik drużyny i se- FSGT wezwała sportowców @ przejść na drugą stronę placu | wej Hucie Piotr przeznaczył 

polski żyje w okropnych wa- | kretarz FSGT — rząd nie ma | Wszystkich federacji do zjed- a — mimo, że Piotruś znowu za |na samodzielne zwiedzanie te 


Jadąc nową autostradą z Orłowa do Gdy 
ni, trudno zdać sobie sprawę, że właśnie tu 
— pod Orłowem, z pokrytych baźkami łóz 
przydrożnych i tam po zielonym wzgórzu, 
gdzie dymi komin cegielni — z chrzęstem 
gąsienic i hukiem armat sunęły polskie 
czołgi, wyzwalające Gdynię. 

Przez tor kolejowy, potktórym pędzą do 
portu transporty, po których dzwonią koła 
pociągów, mknących w głąb Polski, potęż- 
nie warcząc motorami przepełzały stalowe 
wozy pancerne, prowadzone rękoma mło- 
dych czołgistów, oczyszczających drogę dla 


radzieckiej piechoty. ma nacierających widać Gdynie. Po lewej f T fa i i o umasowieniu sportu wśród mło | dowanie walczymy © po- a cyk był zepsuty, musiała o- Było czemu się dziwić. 
Po pierwszej zielonej trawie przetiegali stronie toru, przytułona do wzgórza mor- Do turnieju zgłoszonych zostało 17 | 6, akademickiej. Należy podkre. |kój i przeciwko remilitary-  gtworzyć na oścież okna i wkrót | Wszystko co, otaczało Pio- 
radzieccy piechurzy, rowami przy torze i skiego, stoi cegielnia. Tam jest wróg. Na- drużyn, ze wszystkich uczelni war: | gjię że tegoroczna ilość startujących | zacji Niemiec adenauerow- mce Znowu w mieszkaniu zro- |tra znajdowało się w stanie 
obok szosy pochyleni parli naprzód — do stępnego dnia poranne natarcie dochodzi szawskich. I tak Uniwersytet zgłosił | drużyn przewyższa dwukrotnie ilość | skich, przeciwko brudnej woj- s biło się zimno jak poprzednie- ciągłego ruchu i przekształca 
camii BEA. do. ondea do cegielni. a 27 marca — wspierając 132 3 drużyny, Politechnika, Wawelberg,| drużyn jaka, brała udział w turnieju | nie w Vietnamie. z SA wan in pn 5 JE ŚR AE 
z. do rych ledwie i ; i i s płakał. znie y. | na , 
y i 313 dywizje radzieckie—polskie czołgi na Akademia Medyczna, SGGW, SGP :| w latach ubiegłych. ST. STANIS 3 W południe ktoś zapukał do | stu osobowa załoga z lata 1949" 


dolatują głosy pracującego portu, z szu- 


mem pobliskiego morza mieszały się od- 


głosy serii karabinów maszynowych, wy- 
buchy granatów i gromkie „hurra“ — 
szturmującej piechoty. 

Wśród domków Witomina rozlega się te- 
raz radosny Śmiech dzieci, na ścieżkach 
redłowskiego lasu, gdy przygrzeje słońce, 
ukażą się opaleni, weseli wczasowicze z ca- 
łego kraju. 

6 lat temu radziecki piechur i polski czoł- 
gista walczyli tu obok siebie i zwyciężali. 
Oczyszczali polskie wybrzeże z faszystow- 


WYZWOLENIE Z JARZMA 


IMPERIALI- 


STYCZNEGO. Dlatego też walka o pokój w 


naszym kraju zatacza 


szerokie kręgi. 


Uchwaiy historyczne II Šwiatowego Kon- 


gresu Obrońców 


Pokoju zostały przyjete z 


aprobatą wszystkich uczciwych ludzi w Ira- 


nie. 


Naszą organizacja młodzieżowa zebrała sa- 
ma. mimo cieżkich warunków, WIĘCEJ NIŻ 
250.090 PODPISÓW POD APELTM SZTOK- 


KOLMSRINM. 
o ronułar 


zwoleńezci. 


Obecnie nasza młodzież walczy 
1 celę i 
i postanowień Kongresu Warszawskiego. 


'rozpowszechnienie haseł 


W tej walce będzie korzystała 


z doświadczenia walczącej młodzieży Chin, 


Korei, Vietnamu i Malai. 


KOMITET CENTRALNY 
TIRAŃSKIEJ ORGANIZACJI 
MŁODZIEŻY LUDOWEJ 


zi | GARE sobie ludzkich warunków ży- | takich warunkach trudno nam | — sekretarz nie-robotniczej D Eici dzi 3 z M Adtowat 4: s 
hE SIRIK ! cia i pracy, a tym samym po- | pracować, i gdyż praktycznie | Międzynarodówki Cyklistów H ja zdz M poj - innych notowa ko TM 
magają nam, sportowcom, w | liczyć musimy tylko na własne | w artykule zatytułowanym; rzeniem i uśmiechnął się z | Wieczorami ESA ke SE 


stalowe maszyny i spalić je, lub zniszczyć 
„pancerfaustami". 
wają. Między skradających się hitlerowców 
padają ręczne granaty z czołgów, niszczy 
ich ogień automatów. 


Z nadejściem 


$ 
0 
KÓW 
Z OÓR 


zachwyceni 


(TUDEH) 


Zwiedzając Muranów, fran- 
cuscy sportowcy wyrazili chęć 


POZYCJE OBRONNE 
HITLEROWCÓW 


Phap ete, 


Ale załogi czołgów czu- 


świtu brygada polska, 


współdziałając z 68 pułkiem piechoty ra- 
dzieckiej rusza do natarcia. Przełamuje o- 
bronę i szybko posuwając się wzdłuż toru 


kolejowego, zajmuje przedmieście Gdyni 
— Witomino. Walki toczą się wśród do- 
mów, działa czołgów rozbijają bunkry i 
stanowiska broni maszynowej. Przed oczy- 


pełnych obrotach maotorów wdzierają się do 
Gdyni. Wzdłuż ulicy Świętojańskiej, głów- 
nej arterii miasta, 
Plac Kaszubski — prawe skrzydło natar- 
cia posuwa się wzdłuż brzegu morza, koło 
starego teatru, 
stamtąd przez 
portu rybackiego, do stoczni, do portu wę- 
glowego i przez gmatwaninę 


wpadają czołgiści na 


do basenu jachtowego, a 
hotel Turystyczny — do 


torów na 


Dworzec Morski. 
wroga, przed południem Gdynia jest wol- 


na. W kilku punktach portu nie ustaje 
strzelanina. Z Oksywia padają pociski arty 


Okres 


ti — 24-letni 
dlatego tyle budują, 
dzą, że wzmocnieniem gospo- 
darki swego państwa ludowe- 
go walczą o pokój i pomagają 
naszym pracownikom metra ,; 
i autobusów w wywalczeniu 


POWODZENIE NASZEJ WALKI 


o rozwój sportu robotniczego 
jest uzależnione od wyników walki 


W pierwszych 


Po zwiedzeniu osiedla i zło- 
żeniu wizyty rodzinie szklarza 
tow. Stanisława Szlęka, 
Raymond Lefevre, ślusarz z 


runkach mieszkaniowych i 
pracuje ciężko za marne gro- 
sze. Nie wierzyłem 


— Myślą, bracie — wtrąca się 
do rozmowy kol. Elio Vaschet- 
rysownik — i 


rządowej 


swym pierwszym 
pobytem w Polsce i serdeczno- 
ścią, okazywaną im przez or- 
ganizatorów zawodów i 
społeczeństwo. 
dniach swego pobytu w Polsce 
nasi bracia z Francji zwiedzili 
trasę W—Z. most Śląsko-Dą- 


0.2 proc. budžetu 
państwowego 
na wychowanie lizyczne 
— 45 proc. na wojnę 


całe 


Lacheque — że mają takie 
możliwości rozwoju. Zwiedzi- 


lomu magistra WF. Chciałbym, 
żeby wszyscy sportowcy fran- 
cuscy widzieli jakie możliwości 
rozwoju kultury fizycznej da- 


pieniędzy na sport, ale nie 
szczędzi ich na wojnę w Viet- 
namie, na uzbrojenie Niemiec 


nak pogłoski, że rząd zamie- 
rza całkowicie pozbawić nas 
kredytów. Gorzej, bo w swej 
walce przeciwko robotniczemu 
sportowi we Francji rząd 
wszelkimi siłami nie dopuszcza 
do tego, by budowano obiekty 
sportowe nawet tam, gdzie są 


bo wie- 


17 drużyn akademickich 
w międzyuczelnianym lurnieju 
piłki nożnej 
Sekcja piłki nożnej warszawskiego, S po 2, SGSZ, PWST, PWSP i 2-let- 


AZS organizuje w dniach od 291V 
do 1.V międzyuczelniany turniej pil- 


nie Studium Przygotowawcze po i. 
17 drużyn akademickich  startują- 
cych w turnieju świadczy wymownie 


robotnicze rady miejskie. W | 


o utrzymanie pokoju na Świecie 
— mówi kol. Sega! — sekrelarz F3GT 


Od czwartku goszczą u nas ciężkoatleci francuscy. Nasi m'!i goście zademonstrowali w 


wiele kłopotu, ponieważ war- 
tość nabywcza franka stałe 
i systematycznie maleje, a na 
wszystkie artykuły przemysło- 
we, w tym również i ekwipu- 
nek sportowy, rząd francuski 
nałożył specjalne otaksowanie. 
Dla przykładu powiedzmy, że 


7 3 z oN $ ? à 3 7 proe ae Maala A jes > za mwer wartości 22—23 tys. 

H a oraz osiedle robotnicze na Mu- — Jak ja za lski ranków, i łacić 30 tys. 
dni wielkiej ofensywy wyzwoleńczej Armii Radzieckiej  rnowie. spóriowcowł © powięgziani Hirknków a O RJ8 2 
= a GOO IZ TE ROR TEA W ONO ER Z kolei 22-letni robotnik, Michel | rowerze opodatkowanie na 


zbrojenia i na prowadzenie 
brudnej wojny w  Vieinamie 


FSGT zainicjowała akcję 
„pori w chronie pokoju” 


noczenia się i do walki o na- 
sze słuszne żądania i o pokój. 
Nasza zdecydowana akcja da- 


racji prorządowych. Nawet 
wielu aktywistów tych fede- 
racji złożyło oficjalne oświad- 
czenia, w których poparli ruch 
sportowców francuskich w 
obronie pokoju. Takie oświad- 
czenia złożyli np. pan Eluere 
— przewodniczący Krajowej 
Rady Sportowej i pan Schesal 


„Gdyby wybuchia wojna!“ 
Osiągnięcia naszej Federacji 
i sportowców francuskich 
mówił na zakończenie kol. Se- 
gal — rokują jak najlepsze 
perspektywy na przyszłość. 
Nasi sportowcy coraz jaśniej 
rozumieją, że powodzenie wal- 
ki o nasze sportowe żądania 
i prawa jest całkowicie uza- 
leżnione od powodzenia walki 
o pokój. Dlatego też, jak nas 
jest prawie 300.000 zrzeszo- 
nych w FSGT, wszyscy zdecy- 


(IV). Poradnik w opracowaniu W. Gqssowskiego 


przygotowania przez za- 
prawę marszową mamy już poza 
sobą. Powinniśmy rozpocząć za- 


rę i staramy się jak gdyby sięg- 
nać jak najdalej do tyłu. Począt- 
kowo wykonujemy to powoli, 


| treningu opuszczamy pracę nad 
szybkością i przystępujemy od 
razu do „wytrzymałości. 


skich bandytów, by zamiast płaczu  leryjskie, z morza strzelają kontrtorpe- jęcia treningowe. Pamiętajmy, że | później — jak najprędzej. Oto plan pierwszego treningu: 
brzmiał tu śmiech, by zamiast czołgów na i posiłek przed treningiem należy | z) wykonujemy dwa podskoki | pziewczęta Chłopcy 
polach warczały traktory, by zamiast po- spożyć na 2 — 3 godziny. na lewej i dwa na prawej nodze, | 3 — 4 x 80m 4 —6 x 100 m 


nurych cielsk wrogich 'okrętów -= do por- 


Grupa nasza zebrała się na łącz- 
ce lub w lasku t zaczynamy tre- 


na zmianę z obszerną pracą ra- 
mion; staramy się posuwać do 


Jak to przeprowadzamy? 
Zakończyłiśmy rozgrzewkę mar- 


i RAN i AA a SOSY. A EJ DGACOKE W WIO AA. PER, E E MBL przodu nogę wolną, ugiętą W Ko- | szem. Z marszu przechodzimy w 
sażerskie rozkwi e sze ma na ozgrzani i i $ 4 
p y ONE ER mieni się w traktory i pługi. przygotowanie organizmu do wy- ZS AED lekki, wreszcie trochę silniejszy 


życie Polski Ludowej. 

Żołnierze, zanim stanęli pod Gdynią, 
przeszli wielki bitewny szlak. Dowódca, 
który przemierzył go wraz ze swymi żoł- 
nierzami od początku wielkiej ofensywy 
stalingradzkiej, wiedział, że żołnierzowi na- 
leży się odpoczynek. Gen: gwardii Kałukow 


Resztki oddziałów nieprzyjacielskich sku 
piły się na wzgórzach Oksywia i tam pró- 
bują się bronić. 

W tym samym czasie toczą się walki o 
Gdańsk. Miasto stoi w płomieniach, a nie- 
przyjaciel trzyma się jeszcze na prawym 
brzegu martwej Wisły, w starej cytadeli 


siłku: 


bodnie, ok. 


Na początku maszerujemy Swo- 
50 m, a następnie ugi- 
namy ramiona w łokciach (mniej 
więcej tak by tworzyły kat pro- 
sty) i zwiększamy tempo, przy in- 
tensywnej pracy ramlon 
208 m) znowu wracamy do swo- 
bodnego marszu (50 m). 


3) W dwójkach stajemy twarzą 
do siebie. Przysiad — dłonie trzy- 
mamy na wysokości barków.. Lek- 
kie podskoki i t. zw. walka kogu- 
tów. Wolno uderzać tylko w dło- 
nie. 

4) Wysokie unoszenie kolan w 
marszu z obszerną «pracą ramion. 
Kolano staramy się dociągnąć do 
klatki piersiowej. 


(150 — 


bieg i biegniemy 100 m (dziewczę- 
ta 80 m). Następnie przechodzimy 
wi tozwj „„(ucRĘK */ JPOLESAJĄCH 
jakby na” dreptaniu niemal w 
miejscu i wreszcie w marsz. Ma- 
szerujemy aż do względnego u- 
normowania się oddechu, to zna- 
czy 100 — 150 metrów i znowu 
biegniemy 100 m (dziewczęta 80) 
— truchcik i marsz, chłopcy po- 


— dowódca I Gwardyjskiej Armii Pancer- A z 
= Teraz następuje druga część i F 
nej zanim wydał rozkaz szturmu Gdyni — ROŚCI przygotowanych nowych schro rozgrzewki — bieg. Początkowo RZ krążenie towa: pozi aa p i mara, ME WE 
biegniemy na całych stopach, póź rok, skłon w przód, ręce ja zy ziewczęta o s 
Er a R Bo-poznaniE ROR À nij AREA nogę na r AEDE najniżej, skręcamy tułów w lewo, ności od samopoczucia). 


postanowił wycofać uderzeniowe grupy 
pancerne na wypoczynek, który słusznie 
należał się przemęczonym żołnierzom. 

I Polska Brygada Pancerna, przydzielo- 

na do I Armii Pancernej na czas walk o 
Gdynię i Gdańsk — po zwycięskiej bitwie 
o Wejherowo i Redę 12 marca 1945 roku. 
weszła z powrotem do akcji po 5 dniach 
odpoczynku. 
_. Po południu 17 marca dowódca brygady 
dostał rozkaz przeprow adzenia działań roz- 
poznawczych w rejonie m. Łeżyce, a po 
icn wykonaniu brygada przeszła do II 
rzutu. 


kom b. ważne zadanie w walkach o oswo- 
kodzenie drugiego polskiego portu. Z I-szej 
brygady pancernej zostaje do tego zadania 
wyznaczony pluton czołgów i batalion fizy- 


lierów. 


28 marca w dzień wyzwolenia Gdyni nad 


płonącym, 


zasłanymi dymami 
gdańskim rozwija się polska flaga, sym- 
bol powrotu tego miasta do Macierzy. 


Do 30 marca trwa jeszcze oczyszczanie 


kroku. 


ratuszem 


cytadeli i zamaskowanych bunkrów z hit- 
lerowskich niedobitków. 


I Polska Brygada Pancerna w ciągu 5 


i zwiększamy 


1) Krążenie 


stopniowo długość 
Bieg powinien być zupeł- 
nie swobodny i raczej wolny. Nie 
powinniśmy 
Tak przebiegamy 150 — 250 m. Na- 
stępnie maszerujemy około 150 m 
spokojnie. 

Obecnie przystępujemy do ćwi- 
czeń gimnastycznych; po każdym 
ćwiczeniu wykonujemy swobodny 
marsz lub podskoki rozłuźniające. | ca. 
ramion w marszu, 
Ramiona wznosimy przodem w gó- 


odczuwać 


do tyłu, w prawo i później to sa- 
mo w przeciwnym kierunku. 

6) Wykrok i pogłębianie wykro- 
ku, Tułów prosto, ramiona w bok. 

7) W oparciu jedną ręką e part- 
nera, drzewo lub płot — wyma- 
chy nogi w przód i silnie do tyłu. 

8) Dowolne podskoki z nogi na 
nogę lub wyskoki. 

Rozgrzewka nasza dobiegła koń- 
Idziemy marszem uspakaja- 
jącym. 

Podczas 


wysiłku. 


pierwszego i drugiego 


"RR Ry TR. R, "O "RR "O "TR" "Ry a TA "A TY R, a A M, 3. TĄ WT MM TT MT. 


Po przebiegnięciu ostątniego od- 
cinka powinniśmy przejść spokoj- 
nym marszem co najmniej 300 — 
400 m wykonywując wydechy i 
swobodne wymachy ramion (..przo 
dem w górę i bokiem w dół“), 

Odcinki biegowe nie należy po- 
konywać zbyt szybko: 

Dziewczęta przebiegają swoje 80 
m w czasie około 20 sek., chłopcy 
100 m w czasie około 21 sek. 

Należy zwracać uwagę na swo- 
bodny krok. 


Łe głosami pracy. Na rusztowa - 


* a niach pracowali murarze i de 


s karze. Przed domami betonia- 
a rze sprasowywali deskami 
świeżo ułożone wilgotne chod 

8 niki. Skrzypiące windy pięły 

B się w górę po wyprężonych 

# stalowych linach i ze zgrzy- 

stem opadały w dół. Wszędzie 

p widać było śpieszących się lu 


a dżały samochody, rozprysku- 
5 jąc błota. W jasnym świetle 
s chłodnego jeszcze kwietniowe- 


sia zdarzało się jej to co pe- 
wien czas. 

Przed wieczorem zabrała się 
do powtórnego napalenia w 
piecu. Drzewo było wilgotne 
i rozpalalo się z trudnością. 
Zużyła na to wszystkie zapał- 
ki, a drugiego pudełka nie 
było skąd wziąć. W pewnej 
chwili Marysia oparła czoło o 
drzwiczki ieca i rozpłakała 


przerwanych studiów. Czuła. 
że nadchodzą złe dni, które 
wydadzą ją na pastwę dwu 


strzegła wśród  krzątających 
a się ludzi Piotra. Chciała za- 
a wołać męża po imieniu, lecz 
s wstydziła się krzyczeć na od- 


uczął płakać. Ale rozległy plac 
po w tak strasznym błocie, 
2 że o przejściu po nim w pan- 


Żżz> KIERUNEK NATARC propagandzie, ale nic nie mó- | Zachodnich i przygotowanie ła doskonałe rezultaty. Zmusi- mtoflach choćby paru kroków 
ARMII POLSKIEJ wiłem, bo nie miałem argu- | nowej wojny światowej. ła ona rząd do podniesienia, 5 nie można było nawet ma - |się pozornie bez celu po placu 
: I RADZIECKIEG mentów. Teraz, po powrocie W LA A choć trochę, subwencji na kul- «rzyć. Ta nieprzewidziana dro | budowy od rana do późnego 
do Francji, powiem moim to- Wyobraźcie sobie, że rząd | turę fizyczną, do utrzymania sbna. przeszkoda zmroziła do- | wieczora. Krążył między od- 
| ] warzyszom, że robotnicy pol- francuski przeznaczył 0,2 proc. | zniżki kolejowej dla' drużyn a bry nastrój Marysi, tymbar - | cinkami robót wspinał sie na 
SS sey umieją lepiej gospodarować | budżetu państwowego na rok |sportowych oraz do otwar- $ dziej, że w czasie szukania do | rusztowania, opuszczał się do 
: | ą od francuskich ministrów. Bu- | 1951 na wychowanie fizyczne, | cia zlikwidowanych uprzednio a godnego przejścia straciła | podziemnych kotłowni wpadał 
9 |óxsywiE dują oni dla siebie ładne i wy- wobec 40—45 proc. na zbroje- | ośrodków wychowania fizycz- a gdzieś z oczu Piotra. Ponie - |do biur, do magazynów, jed- 
MP: M 4 : godne mieszkania, dużo mie- | nia i wojnę w Vieinamie. Te | nego, jak np. we wschodniej $ waż dziecko płakało coraz ża | nym słowem wtykał swój krót 
5 wt szkań, i zapewniają każdemu subwencje na sport były po- | Francji, w Reims. Te powo- a łośniej i w żaden sposób nie |ki ciekawy nos wszędzie. Prze 
; pracę i możliwy zarobek. Aż czątkowo jeszcze niższe, ale| dzenia zachęciły naszą fede- $ można go było uspokoić — |de wszystkim zaś starał się 
Tf się serce raduje na widok ty- | dzięki zdecydowanej walce | rację do rzucenia hasła: Š Kulbarowa zrezygnowała z | rozmawiać z ludźmi. zatrzy - 
Ya i lu rusztowań i wykończonych |F SGT, zrzeszającej około | „Sport w obronie pokoju“. 5 dalszego spaceru po Nowej mywał się przy murarzach 
4 W) budynków. 300.000 sportowców, zostały | Akcja ta zbliżyła do FSGT $ Hucie. Płacz syna jeszcze ni- | gadał z kopaczami, zbierał in 
4 y one podwyższone; krążą jed- | sportowców z innych fede- a gdy nie drażnił jej tak jak w | formacje u inżynierów i wda- 


a tej chwili. Pomyślała z ulgą, 
s że już wkrótce zacznie jeżdzić 
mna uniwersytet i skończy się 
całodzienna mordęga z Pio- 
a trusiem. Pod wpływem tej 
s myśli zatrzymała jednego z 
s przechodzących murarzy i za- 
z pytała go o droge do miejsco- 
3 wego żłobka. Młody robociarz 


5 zakłorotaniem: „Paniusia py - 
sta o żłobek dla dzieci? A no 
R narazie żłobek figuruje tylko 
B na planie. Ale niech paniusia 
8 będzie spokojna: za pół roku 
8 napewno go zbudujemy. Dzie 
$ ciaków przecie mnoży się u 
snas coraz więcej”. 
8 Marysia wróciła z pierwsze- 
a go zwiedzania Nowej Huty 
bez uśmiechu na ustach i z 
8 chłodem w sercu. Z mieszka - 
Bnia powiało na nią gryzącym 
8 dymem. Okazało się, że pie- 


drzwi, ale to nie był Piotr. 
2 Wesoły goniec z komitetu par 
2 tyjnego przyniósł dla Marysi 
"kartkę do stołówki i wiado - 
8 mość, że „towarzysz Kulbar 
3 wróci do domu dopiero wie - 
Eczorem. Marysia wzięła kart 
S kę, ale do stołówki nie poszła. 


Piotr Kulbar ze spokojem i 
wytrwałością górnika „biorą - 
cego“ filar węglowy w kopal- 
ni przebijał się przez wstępne 


renu przyszłej pracy. Ciężkim, 
rozkołysanym krokiem „bok - 
serskim krokiem Kulbara*, jak 
mówiono w Lublinie włóczył 


wał się w dyskusje z młodymi 
chłopcami z kół ZMP-owskich 
przy przedsiębiorstwach budo 
wlanych. Zasypywał ich wszy- 
stkich pytaniami i z uwagą 
wysłuchiwał zająkliwych lub 
powściągliwych odpowiedzi. 
Niektóre z nich zapisywał w 
nieodstępnym zeszycie, wiele 


kretarza partii, z 
nim spostrzeżeniami i prosił o 
wyjaśnienie spraw których nie 
rozumiał. 

W czasie tych pierwszych 
wędrówek badawczych Kulbar 
często marszczył swe niskie 
czoło, wichrzył włosy, tarł w 
podnieceniu podbródek, prze =- 
cierał okulary, wzdychał cięż- 
ko i co pewien czas pomruki - 
wał pod nosem: mocna rzecz, 
nie ma co gadać: mocna 
rzecz. 


r. zwiększyła się w ciągu kil- 
ku miesięcy do nieprawdopo- 
dobnej liczby dwudziestu kil- 
ku tysięcy pracujących, dygo- 
tała w gwałtownych  dresz - 
czach gorączki wzrostu. 
(d. c. n.) 
(Początek — patrz nr 78) 


Posunięcia polityczne USA w Anglii 


Z PRASY 


„Oddanie marynarki brytyjskiej pod rozkazy Stanów Ziednoczonych to 
tylka dalszy krok na drodze da zupełnego EAC Wielkiej 


Brytanii Ameryce. Już dawnłej przecież sily 
skie zostały oddane pod dowództwo generała Eisenhowera, 


tądowe i lotnictwa brytyi- 
Obecnie zaś 


kluczowe gałezie przemysłu brytyjskiego zostały oddane pod kontrolę 


amerykańskiego magnata przemysłowego 
Lada dzień należy sie spodziewać roz- 


amerykańska produkcją wojenną. 


R. Heroda. zarządzającego 


ciągnięcia kontroli amerykańskiej nad brytyjską Flotą handlową". 


23 marca polscy pancęrniacy zajmują dni oczyszcza Kępę Oksywską i ogniem $ 

pozycje wyjściowe do nabicia na m. Wiel- dział czołgowych zapala jeden z okrętów PRZ ED W Y C IGI EM P O K O J U 

ki Kack. Po nadmorskich wzgórzach wspi- Wojennych, próbujących ewakuować reszt- 

nają się wspaniale radzieckiej produkcji ki wojsk faszystowskich. Już za niecały miesiąc TUSZY, międzynarodowa stawka ko- wacji. Francji, Finlandii, Niemieckiej Republiki Demokra- 
zostały wyzwolone. Jarzy do wyścigu „Trybuny Ludu“ i ..Rudeho Prava' na tycznej, Patski, Rumunii, Triestu. Włoch | Węgier. 


Porty polskie 


Śmierć bohaterskich obrońców Westerplat- Zawodnicy polscy trenują przed wyścigiem na obozie 


kondycyjnym w Polanicy Zdroju. Kitku z nich widzimy na 
rysunkach obok, w karykaturze T „Marczewskiego. Od łe- 


maszyny. Wielki Kack broniony jest sil- 
nym ogniem dobrze wstrzelanej artylerii 


trasie Praga — Warszawa. Coraz liczniej zgłaszają slę dru- 
żyny zagraniczne. Jako dziesiąta skolei zgłosiła się repre- 


i ojących na morzu, te i gdyńskich kosynierów, idących z bia- zentacja robotniczych kolarzy fińskich (TUL). Jedenastym 
: A iw stele łą bronią przeciw czołgom najeźdźcy, zosta- zespołem jest reprezentacja Triestu. wej do prawej: Czyż, Gabrych. Hadasik. Kapiak. Klabin- 
niedaleko Orłowa Taukawięc do Wyścigu Pokoju zgłosiły się dotychczas dru- ski, Nowoczek, Rzeźuicki, Sałyga, Wandor. Wójcik, Wrze- 


ła pomszczona, a Wybrzeże połskie może NE r 
tetnić praca dla pokoju, pracą dla dobroby- 
tu całego kraju, brać udział w wielkim 
dziele budowania podstaw socjalizmu. 
Dzielni żołnierze radzieccy i polscy nie ża- 
łowali wysiłku i krwi. 

I Polska Brygada Pancerna w pełni za- 
„łużyła na nazwę „im. Bohaterów Wester- 
nlatte". Otrzymała najwyższą pochwałę, 
jiąką może dostać żołnierz — pochwałę od 
Generalissimusa STALINA — Twórcy 


Wielkiego Zwycięstwa nad faszyzmem. 


Albanii, Bułgarii, 


żyny następujących krajów: 


Wraz z 40 i 44 radzieckimi bryga- 
dami, Polska Brygada Pancerna omija li- 
nie obronne od północy. Nieprzyjaciel nie 
przypuszczał nawet, że ciężkie czołgi będą 
mogły przedrzeć się przez gęsty las, pokry- 
wający strome wzgórza. Ale „zato polscy 
żołnierze znali siłę radzieckich maszyn. 

Po trudnym marszu przez lasy i po stro- 
mych pagórkach. w czasie którego złama- 
no wszelkie próby oporu wrora. wieczorem 
34.IIE czołgi znalazły się o 200 metrów oł 
pozycji hitlerowskich w Małym Kacku. 

Zapadła noc Pod osłoną ciemności nie- 


4 

$ 

Pomimo silnego oporu 
dowce niemieckie. W porcie handlowym 
sterczy z wody zatopiony pancernik „Gnei- 
senau'. Jest już tylko kupą żelaza i stali, 
Marszałek Rokossowski powierza Pola- 

2 

| 


przyjaciel kilkakrotnie próbuje podejść pod L. TELIGA 
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1 PL Frzęca Krzyły 16, Prenumerata mlestęczna = sł 1,90, kwartalna — Bł 3. 


